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Mowa b. marsza'łka Sejmu i Senatu, wygłoszona na' krótko przed rozwiązaniem 
izb· usta.wodaw(zych 

Jeieli w komisji konstytucyjnej Klub 
Narodowy stawiał jakieś poprawki do 
projektu ordynacji, to nie dlatego. iżby 
wierzył w to, że ten projekt bE;'dzie po 
łloprawieniu do użycia wogóle, tylko 
dlatego, iż nie wierzymy w dłu~ie życie 
te.go proje-ktu, gdyż nie wierzymy w to, 
teby na.r6d znosił podobne tra.ktowanie, 
~()bnc pozbawienie go praw ChGe­
my Przygotować do nowego projektu 
niektóre punkty, które SI\. niesporne. bo 
- jak powiedziałem - uważamy, iż ea­
ły ten projekt nadaje się tylko - do 
iPioca . 

Spekul.acja na analfabetów 
Przewodnią myślą. projektu jest zmu­

sze'nie wyborców do głosowania na ja­
IdcM służalców. Ażeby swój cel osią.g­
nąć. nie oofają. się autorowie projektu 
przedżadnym pod/stę.pem. Taki pod­
stęp widzimy w ust. 3 art. 68, który 
brzmI: • Karty do głosowani-a niewypeł. 
ni one przez wyborcę są. ważne. przy­
czem uważa się, że wyborca oddał~dos 
na kandydatów umieszczonych na liście 
na pierwszein i dlt~iem miejscu". 

Bo co ten przepis. oznacza? Wsku­
tek steku pre-syj urzędow'Ych, os.z.ustw i 
Kwałtów wybory gminne w roku f93<i 
wypadły tak. że w gminach wiejskich 
większość .. sanacyjna" w ca}<ej Polsce 
wynosi 90 proc., a w miejs-kich 75 proc., 
a ponieważ zgromadzenia okręgowe u­
stanawiająee kandydatów, będą. się skła­
dały głównie z delegatów gmin, wif:(l 
jest Jasne, że kandydaci "sanacyjni" tam 
zawsze będą mieH większość i zawsze 
bę.dą. na pierwszem i dru.giem miejscu. 

Spekulacja pp. Cara i Podoskieg-o i­
dzie z·atem w tym sensie, aby g-łosy wy­
borców, nie orjentujących się w sposo­
bie na.kreślania, mianowjcie głosy 
wszystkich analfabetów były policzone 
na korzyść kandlydatów rZI\.du. W na­
szych okolicach taką. spekul-a.cjF, zowie 
się ła.pichłopstwem. 

• 

Ale autorom projektu chodziło j&-I wybo.rach roku 1930 liczne urzędy i lIcz­
sreze o rzecz inną, niż łapanie głosów ni pracodawey z'aprowad'zi!i kontrole 
nieuświadomionych wyborców. Już w nad głosowaniem swych ludzi. Nawz~'-

Refleksje 
"szarego człowieka" 

, 
Z "szarego człowieka" B. B. zrobił murzyna. 

• 
OZWlązanle Sejmu i Senatu 

War s z a w a. (Tel. wl.) Dziś o go- stawodawcz:e oplerajo skład Izb usta- w niedzielę, najbliż.szym terminem jest 
dzinie 10,ł5 przybył do kancelarjl Sej- wodawczych na innych podstawach, dzień 8 września, a najdalszym 13 paź­
mu radca prawny Prezydjum Rady nU dotychczasowe, rozwiązuj, na pod- dziernika. Raczej wszystko przemawia 

. za pierwszym terminem. 
Min. p. Pac70sk! i wręczył marszałko- stawie art. 13 ust. (2 pkt. h) ustawy Dzisiaj ukazał się Dziennik Ustaw, 
wi Sejmu dekret Prez. R. P. o rożwio- konstytucyjnej Sejm l Senat z dniem który ogłasza ordynacje wyborcze do 
zaniu Sejmu. dzisiejszym." Sejmu i Senatu oraz ustawę o wyborze 

Pi . ś I I'" W a r s z a w a, dnia 10 Upca 1935. Prezydenta. Ustawy wchodzą w życie srno tei same] tre c z oZ.one zoo z dniem ogłoszenia. 
stało nastę{:nie w kancelarii Senatu. (-) Prezydent Rzeczypospolitej Zaraz po otrzymaniu dekretu roz-

(-) I. Mościcki wiązania Sejmu i Senatu marszałek 
Tekst zarządzenia Prezydenta ŚwitaIski pożegnał się z urzędnikami 

Rzplitej brzmi, jak następuje: War s z a w a. (Tel. wł.) Wobec roz- biura. Naczelnik biura Sejmu Rutkow-

kład urząd kolejowy w Poznaniu, a wi~ 
środowisko kiulturalne, miał czelność 
roz.poJ'zą.dzJć. że urzędnicy 'i robotnicy 
kolejowi pójdą do urny wyborczej po­
dzieleni na piętnastki pod wodzI\. kon­
trolerów. Pomysł autorów projektu u­
łatwi naturalnie złoczyńcom kontrolę 
nad ~łosowaniem podwałdrnych. 'bo wy­
starczy nakaz nie nakrElŚI:ania kartek 
wyborczych. 

Przyłącza.my się w głosowaniu d'o 
tych wniosków, które będą. chciały u­
nieważnić karty niewY'Pełnione. 

U kolebki 
W komisji poseł Radziwiłł a.pelował 

do opOzycji, aby poszczególnych nadu­
Żyć wyborczych nie g-enel'aIizow.ala i nie 
szukała w akcji B. B. nieuczciwości Od­
powiedziałem na to. że oozustwa w wy­
borach stały się w Polsce systemem. a. 
dalej, że u kolebki niniejszego projektu 
ordynacji wy.obrczej stały od pięciu lat 
pod,gt;;p i nieuczciwość. Na to mamy 
liczne dowooy, przypominajac sobie h.i­
storję ootatnich pięciu lat. 

Fatalneni zjawiskiem czasów poina­
iowych jest zupełny zanik uczciwości. 
i to na każdym kroku. Ilość karalnych 
pnestępstw od r. 1925 wzmogła się licz­
bie stosunkowej ze 160 na prza.szlo 169. 
W życiu prywatnem widzimy na każ­
dym kroku, że dawne zasadiy uczci\\'o­
ści, mianowicie za.sada dotrzymywania 
słowa w zobowiązaniach., uchodza dziś 
za pr~tarzały PTZ6są<l 

Nie dziw, że ten zanik uczciwości 
przenióSł się i na żyoie polityczne. Tu 
fatalną. rolę odgrywajl\. niektórzy praw­
nicy, to jest właściwie ludzie z wy­
kształceniem prawniczem. ale bez su­
mienia prawniczego, którzy zawsze go­
towi z czarnego zrobić białe. 

Ten ogólny brak uuciwooci odbił s.ię 
fatalnii:l i na wyborach. Nieuczciwości 
w wyborach nie są. specjalnościI\. polską.., 
bo wybory do Sejmów z ro·ku 1919 i 
1922 odbyhy się poza drobnemi wypad­
kami, w uczciwy s.posób. {Przetywania 
na ławach B. B. W. Rl. Było bardzo 
mało wypadków nadużyć. Niech Pano­
wie prz.eczytaja wyroki Sądu ~a.iwyż­
szego. 00 dlo wyborów' z r. i922 Było 
tam wszystkiego tylko jakieś cztery 
sprawy. Ale iuż wybory z roku 1928 
pamiętne tern. że gene.ralnym ko­
misarzem wyborczym mianowany zo­
stał p. Car. za.początkowałv szereg- n-ad­
ij.żyć. A już wybory z 1'. 1930. odbyte 
·pOd hasłem Brześcia.' były "tekiem 
~wałtów i oszustw. Ale te O!:izu~twa 
stworzyły większość. która do ddś dnia 
rządzi i chciałaby i nadal zapewnić ::.-0-
bie rządy, a zarazem wyłaczll\ dostęp 
do żłobu państwowego Do teg-o iednak 
potrzeba było zmiany kOllstytucjI. a na­
..;t,~onie zmiany u<:tawv wyborczei 

Sąd Najwyższy 
o kartograjstwie wiązania Sejmu i Senatu niezwłocznie ski rozesłał do posłów pismo, w któ­

Zarząd.zenie Prezydenta RzpUle) o aktu.alny staje się termin nowych wy- rem prosi o zwrot legitymacyj i prze-
rozwi'1zaulu Sejmu i Senatu. bOrów. Prezydent musi je rozpisać w kaz.anie ich do biura Sejmu do dnia Do zmiany k<mstytuc.ii I'otrzeha 

"Najważniejszem zadaniem izb u. terminie 30-dniowym od rozwiązania 16 bm. i zaznacza, że ważność legity- było w Sejmie 2/3 większości; tej zaś 
poprzednich izb. Termin ten może być macyj w myśl zarządzenia ministra większości nie można było stworz\'ć. 

Etaworf.awczych w bieżącej kadencji by- skrócony, tak że wybory mogą być roz- komunikacji upływa w s()botę z dniem Ale od c. zeg-oż d'o\vdpv pp Cara i p(},io-
la p'lan nad stworzeniem nowych pisan~ natychmiast.. 13 bm .. o godz. 9 rano. Organy kon- skieg-o? 
podstaw ustrojowych państwa. MIędzy rozpisaniem wyborów a trplne kolejowe otrzymały w tym kie- W Październiku 19311 r. stawiają oni 

Tło doniosłe dla przyszłości Rzeczy. dniem głosowania konstytucja przewi- runku odpowiednią instrukcję· Kore-I wniosek 'o zmianę regulaminu. Pomię-

P
ospolitej dzieło zostało dokonane. .. duje maksymalny termin 60-dniowY'1 spondent nasz dowiaduje się, że ter- dzy innemi punktami z.ę.proPOllOWali 

. jednakże -nowa ordynacja wyborcza min nowych wyborów zostanie (lkre-! zmianę artykułu. 35 re.gulaIn.inu w tym 
Wobec tego. te ustawa konstytucyj- skraca ten termin do 5ł dni. • śl?ny w dniach najbl.iższyeh, a naj da- sensie, że zwyctajna więltszaść może 

na I wydane w jej .,koaaiaha ~ ... PoDlewu Wlbory musz, siO odblC leI ~ ponie!lzi&łek,;" {wl J _ W · czasie posiedzenia &taWitat\na porząd-



leu dziennym sprawy tym porz.1łdkiem. 
nie objęte. 

Kiedy opozycja zwróciła uwagę na 
to, że przepis ten, nieznany w żadnym 
innym parlamencie świata. otwiera 
drogę dó nadużyć, do zaskoczenia opo­
zycji, odpowiedziano podobnie jak 
dziś, iż trzeba mieć trochę zaufania do 
uczciwości przociwników, boć przecież 
nie jest do pomyślenia, aby w Sejtnie 
polskim znaleźli się tacy ludzie, któ­
rzyby próbowali zaskoczyć w haniebny 
sposóh swych przeciwników. 

A jednak stało się inaczej. P. Car 
rozpoczą.ł pracę nad swemi osławione­
mi tezami konstytucyjnemi. Stronni­
ctwa opozycyjne uważały te tezy za 
figle zwyczajne P. Cara i bardzo słu­
stnie odmówiły dyskusj.i w komisji nad 
teml tezami. A kie-dy P. Car postarał 
się w dniu 26 stycznia 1934 r. o POlSta­
wienie swych tez na porzą.dku dzien­
nym, opozycja po złożeniu protestacYj" 
nych deklaracyj salę OIPuściła. P. Car 
wystąpił teraz li wnioskie'm o zmianę 
konstytucji, a więc z wnioskiem, któ­
ry dotąd nie egzystował na piśmie. Na­
turalnie wniosek ten, zawie-rają.cy róź­
ne śmieszne pomyłki, nietylko uzyskał 
w BBWR, który powstał był na sali, w 
dwóch czytaniach jednomyślność, ale 
był nawet powodem rzucania. się sobie 
na szyję. 

Zapomniano tylko o tem, że do 'Zmia­
ny konstytucji potrzeba było w Sejmie 
nietylko 213 wększości, ale i Dbecności 
22 poSłów. A tych na sali nie było! 
Pomimo to prawem kaduka sprawa 
przes'zła do Senatu, w którym "sana­
cja", mają.c większość 213, mQgła 
wszystko przeprowadzić. 

Kiedy tę niby d<YWcipnl}. grę 
p. Cara porównałem w komisji regula­
mInowej pod wz,ględem etycznym z 
fałszywą. grl}. w karty, spotkałem się z 
wielkiem oburzeniem. Tymczasem 
ŚWieżo Sąd NajwyżSJZY orzekł, że gra. 
której charakter i cały sposób grania 
polega na. spekulowaniu w celu wpro­
wadzenia partnera w blad, stoi narów-
ni z grą fałszywą.. • 

Wybory gminne 
Ale tymczasem p. p. "sanatO'rzy" nie 

tracili czasu. W roku 1934 przeprowa­
d~~no w całym kraju wybocy ' do rad 
gtninnych na mocy nowej ordynacji, 
umożliWiającej. wszelkie·. nadużycia. 

Wskutek nich źwyeil;-żyłaprawie we 
wSzystk:leh" -~U).h'\-ac11 ~;5ari:a-e.fą," .. ·· Wpra~;.'· 
dZle na :z.aeh6cltde· fl~ls;li:l, . lo· J~st w·p~ 
znańskiem. na PDmDrzu '+ l'la : Śląsku\; 
tam. gdzie e-gzvstujas-adv administra­
cvine, skasDwano v."Yborv w kllkudzie­
siedu wypadkach. W samem Poznań­
skiem skasowanO' 70 wyborów z powo­
dlu DSzustW w po.stad pOdrzucania i wy­
miany kartek. Czemu tegO' nie rDbi 
się ~dzielndzitlj. Bo gdzieindziej niema 
sądów adrr.inistracvjnych. W t'enŁrum 
Polski i na wschodzie decydUją. wDje· 
wodDwie i oczywiśde wojewDdowie nie 
bf:dą. chcieli ryzykDwać wystąpienia 
przeciw oszustwom. których wynik jest 
kDrzystny dlC). .,sanacji". , 

Pierwotnie łamano sDbie głowę w 
kraju nad tem. z jakich motywów w 
wyborach gminnych używano tylu 
środków nieuczciwych. Przecież z r.e­
guły w takich wyborach oboi~tne by­
wało dDtąd, czy sołtysem wybrany zo­
stanie Jankowi ak czy WilkDwiak, byle 
to był człDwiek uezciwy. Ale orzekona­
no się teraz. że te oszustwa mj,ah na. o­
ku utworzenie odpowiedniegO' Sejmu. 

'"Powrót autobusem" ••• 
Wracam do histDrji zmiany konsty­

tucji. Oczywiście wię.kszość .. ::anac~·j. 
na" w Senacie p.ochwaIiła zasady p. Ca­
ra i usunąwszy z nich liczne nDnseru;y. 
zwróeiła projekt dO' Sejmu. W i l;',kS ZDŚĆ 
.,sanacyjna" w Sejmie Dświadiczyła z.gó­
ryJ że żadnych poprawek nie dopuści. 
Ale źródłem niepokDju s.półki Car-Po­
doski była konieczność wi~kszości 2/3 
do przyjęcia zmiany konstytucji. 

Publiczna. i.est tajemnica" że pewna 
miarDdajna Dsobistość wyraziła tycze­
nie, aby konstytucja zostala p.rzeprD­
wadzDna legalnie. To znaczyło. że mu­
si być za prDjektem większość 2/3. A 
ska,d ia wziąć. Zacz~lo się kupowanie 
mniejszDśd narodowych. Posłowie ty('.h 
mniejszDści obiecali wstrzymać się od 
glosowania - na.turalnie nie za darmO' 
Wszystko napróżno, bo w dec\'dujacej 
chwili w dniu 23 marca. 1935 r. tabraklo 
,.sana.~j.i" głosów dO' większości 2/3. PO' 
krótkiej konsternacji p. Mars-załe.k Świ­
talsld Dświadczył. że nie potrzeba więk­
s7A):;Ci 2/3 i Ddwołał się przyłem na rze­
kom-opinje zma.rle.jlo orDf. Ja wor:;k iE'­
go. _ ,le dopatrzono or~ytem widocznie. 
że ,ilU. przed 3 tvl'odniaml w dvsku:5ji 
dziennikarskiej skonstatowano, jako 
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Ku zawjerusze wiojennej W AbisynJI - Abisynja stara się uspakajat - Narady gabIne­

tu angie'lskieg'o - Ewakuacja Addis - Abeby 
L o n d y n (Tel. wł.) Korespondent 

dyplomatyc~ny "Daily Telegraphu" o­
mawiając stan przygotowań wojen­
nych wojsk włoskich w Abisynji pod­
kreśla, że według otrzymanych przez 
niego -z wiarogodnych źródeł informa­
cyj Włochy rozpoczną akcję ofensyw­
nI}. w Abisynji armją o sile 400.000 lu­
dzi. W chwili Obecnej jednaj( rozpo­
rzą.dzają tylko połową -tej -Uczby, t. j. 
około 200 tysięcy ludzi. 

L o n d y n (1 ej. wl.) Władze abi­
syóskie dementujl}. wszystj(ie pogłOski 

podawane w prasie zagranicznej o no- f też władze. abi~yńskie p.odkreślaję" ze 
wych zawieruchach na granicy abi- tego rodzaJU WiadomOŚCI s~ sprzec~ne 
syńskiej. Wszelkie doniesienia, jako- z .t:'ra~d~ ~ ~myślone. gdy~ w stoll':y 
by położenie na granicy kraju znacz- ablsynskleJ l w. całym kra.lu pa~uJe 
nie się zaostrzyło w ostatnich dniach w.zorowy s~okóJ .. Jak dotą,d ~~wlem, 
i spowodowało ogólną. panikę wśród Dle nastę.plło nic szczegol.nleJs~ego, 
władz i ludności, nie odpowiadaję. coby. mogło wpłynąć na zmIanę 1 za­
prawdzie. Nieścisłe są również wia- ostrzeoi~ s.ię obecnej. sytuacj~ w spo· 
domości, jakoby w stolicy Abisynji rz.e .ablsynsko-wlos.klm: Wlado~eJ? 
zapanowało zdenerwowanie i panika jes.t Jedu.ak WSZ!st~łm, ze rząd ablsy~. 
wśród sfer rządowych, w związku z o- skI uwaza połozeme za bardzo powaz­
czekiwaniem rozpoczęcia przez Wio- ne i że oddawna już przedsięwziął ze 
cbY działań wojennych. Z naciskiem swej. _ stropy odpowiednie środki 0-

stroznoścl. 

Areszłowanie posła 
do gdańskiego "Volksłagu" 

Wbrew obowiązpjącej konsł:ytpcJt - Echa listpołwarłego 
dr. Rapschninga 

G d a:ń s k. (Tel. wł.) Gdlańska w]i· dajQ., że niebawem przystąpi się do 0-
cia p<>łitycznazaareszto:wała pr~zeoa. ·state.cznego _ .. zS'ląjchs~altowania" sę.­
Związku Właściceli Nieruchomości w duo Zapowiedzi te pozostają w zwiąl­
wDlnem mieście dr, Blayira, posła dO' ku ze skazaniem naczelnego redaktDra 
,.Volkstagu" z ramienia partji hitlerOWSkiego "Danziger Vorposten" 
"Deutsche NatiDnaIe", Steinbriicka DraZ na karę więzienia przez trzy miesiące 
kupca Meyera. za obrazę b. prezydenta senatu 

Aresztowania te pozostają w zwi~z- Rauschninga. 
ku z zebraniem właŚ<li~iel1 nieruchDmo- Fakt skazania red. Zarskiego je"t 
Ś<li. na któl'em p()·ddano krytyce wlity- w Gdańsku bardzo szeroko koment'o­
kę gospDdarez& senatu. Właściciele nie- wany. »Vorposten" zapOWiada, że 
ruchomości uważa.fą się w Gdań.:ku za nie jest to wyrok ostateczny. Zda­
najbardziej przez dewaluaeję 005 Z kodo- niem pi!!ma wyrok ostateczny zapad­
waną warstwę. Ciężary hipot~czne. za- nie w chwili, kiedy Gdańsk będzie 
pisane dla wierzydeli zagranicznych na miał mozliwość właściwego osą.dze­
nieruchomościach w Gdańsku, przez nia sprawy, i ,zgromadzenia materjalu 
obniżenie warto6ci A'uldena gda.ń- . obciążającego dr. Rauschninga. 

Cała sprawa są.dowa między dr. 
s.kie,gD. wzrosły, czyn5tC zaś utl'zy- Rauschningiem a red. Zarskim wy-
mały się na niezmJenionyrn poziomie niknęła na tle li$tu otwartego, jaki 
i to tylko dzięki ustawowęj redame~. n~uschning opublikow!łł w przed~ 
tac.ii. która padł grozbą \\'ysokich. kar odMu wyborów do "Vo~kstagu". W 
zakazała poclw,,:l:Szania cep za mieszo,ka- . ~wl.1),zku ~ tę, §.P!:fl~ą._ ~ Gdań§ku ~.?~i 
uia." "Na·-tem tle P'9wąt~j$ _. JlJtetełl$j~ -~i.ę;: ie part ja łiitferowska uchyHła -Się 
włllśClicie11- -'nierucnoIDośc( G.o- ~enatu oB lJtzePTowatl'lenia:" -uowodu' ptirfwą'SŁ 
Senat. gdański •. któr~ Vi ton ~posób za .. . i 'ttI"Iiknęł& ' 'Iljawnieri'i'a! kompromitu':" 
p.e~Dlł lu}lnośC1. tan~!, mieszkania,. któ- jących związków, _ jaąie lacz~ ją,?: 
re wobec waloryzaCJI guldena sa ledy· centralą w 'Rerlinie, a w s7.cze,!óln'); 
na premja., postanowił zIlieść repl'e.sja- ści wpływu Berlina na losy ko~fliktll, 
mi ws~el~a OpOZycję wlaścicieli domów. jaki r07:e~rał się między "Gauleite­
sprzeciwiajacveh się zakazowi pOdwyż- rem" Forsterem a Rauschningiem. 
szania czyns2iÓw. (p) 

Aresztowanie IX>sŁa Steinbrikka na­
stajpiło z naruszeniem przepisów kon­
stytucji gdańskiej, która zapewnia 
członkom "Volkstagu" nietykalność. {pl 

G d a ń s k. (Tel. w1.) W gduł l-
ski ch kołach hitlerowskich zapowia-

".Ubertas" - "W,art.a" 1: o 
" Meez, roze,.~rany w Poznaniu. zakDń­
czył fI' nieznacznem zW~'eięstwem go­
ści.. "Wart.a" grała beznadziejnie słabo. 

. _---------
Aresztowania w Snfjl 

S o f j a (P A T) Wczoraj aresztowa­
no szefa kancelarji byłego prezesa rady 
ministrów Georgjewa Karakułowa DraZ 
generalnego sekretarza ministerstwa 
gos.podarstwa narodowego Kuman·owa, 
Przyczyna dokonanych aresztorwań nie 
została dotychczas podana do wiado­
mości puJJlicznej. Sprawiły one duże 
wrażenie w kołach politycznych. 

R'ekiny 
na wybrzeżu Adrjatyku 

M e d j .:> l a n. (Tel. w1.) W porcie 
Fiume zaginęło w ostatnich dniach 
dwóch młodzieńców, którzy wybrali 
się kajakami na przejażdżkę po morzu. 
Gdy po kilku godzinaCh nie wracali, 
zaczęto za nimi poszukiwania, które 
jednak dotąd nie dały wyniku. Zacho· 
dzi obawa, że padli oni ofiarą rekinów, 

niewą.tpliwe, że ś. p. ;Jaworski takiej 
opinji nigdy nie wyraził. 

które pojawiły się ostatnio na wodach 
morza Adrjatyckiego. 

Władze jugosłowiańs'kie przedsię­
wzięły odpowiednie środki celem DCZY­
szczenia wód od groźnych tygrysów 
morsldch, przyczem w akcji tej bierze 
udział również pancernik "Dubrow­
nik". 

Pod'róż min. Jędrzejewicza 
do Bułgarji 

War s z a w a. (Tel. wl.) Ustalono 
pro1'ram podróży min. Jędrzejewicza 
do Bułgarii. Uda się on w podróż w 
towarzystwie naczelnika wydz. sztuki 
Zawistowskiego 27 lipca b. r. Będzie 
to r~wizyta min. Railiewa w Polsce. 
M!n. Jędrzejewicz odbędzie tourne po 
Bułgarji. 3 sierpnia pr-tYbędzie do 
Warny, ażeby wzil}.ć udział w uroczy­
stości odsłonięcia mauzoleum króla. 
Warneńczyka. (w) 

z dro.Gl'i prawa. która iest pOdwalina 
każdej Drganlzacii państwowej Te wy­
wDdv znalazły w klubie B B echO', ale 
nie na długO'. Zwyciężył'a wkońcu za­
sada: nie honDrDwo. ale zdrDwo. Wy­
danO' haslD: "Precz z partvJnictwem". 
ocz~' wiścje ole tvkajac stanu pO.:iiarlania 
B. B. ZWyc!ężvla D;;;tateaOlE' Dbawa. że 
utzciwy sy~tem wyborczy bedz,ie dla 

R z y m (Tel. wł.) Z Dżibuti dono· 
szą: Dziś przybył tu szereg pociągów z 
Addis Abeby z obywatelami angie.Jski· 
mi, amerykańskimi i włoskimi, którzy 
opuszczają Abisynję. Z Addis Abeby 
wyjechało również wielu katolickich 
misjonarzy, przeważnie obywateli wło­
skich. Mis.ion::rz.e obywatele amery­
kans'cy postanowili pozostać na miej­
scu bez względu na dalszy rozwój wy­
padków. 

L o u d y n. (Tel. wł.) D7.iś odbędzie 
się pod przewodnictwem Baldwina po­
siedzenie g-abinetu angielskiego. Obra. 
dy dotyczyć mają. głównie sprawy spo­
ru '" łosko-abisyńskiego oraz innych 
międzyuaroriowych zallallnień polityki 
zagranicznej. Wynik posil'ldzenia gabi. 
netu oczekiwany jest z wielkiem na­
pięciem. 

Dokoła sprawy o zabójstwo 
. min. Pie'rackiego 

War s z a w a. (Tel. w1.) "Kurier 
Warszawski" donosi co następuje: 

"W jednem z pism ukazała się 
wiadomość. wedlug której śledztwo 
w· sprflwie zabójstwa śp, mln. Broni­
sława Pierackiego ukończono i akt 
oskarzenia dórę<;,zolło oskarżonYm. ~ 
Jak się dOWIadujemy z miarodajnego 
źródła. jakkolwiek śle!iztwo w tej 
sprawie .. dobiega . końca. to iednak 

I wsi.Y~t·krf}·' , ;szGzegóły : . _- w.sp,orq n.i li fi ej , 
wradomosct' p- - d '" T d " 0' .... "'z"-e u ., ' •.. lł).O P'p'.W a aJ4, llt:.aw-
4: :~ • I -.. .. ~ (w.). 

R~l'lllael1iwa sytuacla górni­
ków za.nłebia wentawepo 
M o i. o s t r a w a. (PAT). W Orlo­

wej na Ślą,sku odbyła się konferencja 
300 funkcjonarjuszów i przedstaw-i­
cieli rad kopalnianYCh. na której oma­
wiąno rozpaczliwą sytuację górników 
zagłębia węglowego ostrawsko - kar.­
wińskiego. Postanowiono apelować do 
rzą.du o niezwłoczną pomoc . 

Koniec interwencyj 
zbożowych 

Warszawa. (Tel. w1.) W wy­
niku uchwały komitetu ekonomiczne. 
go Rady Ministrów, ustalającej nowe 
wytyczne polityki zbożowej, Państwo­
we Zakłady Przemysłowo - Zbożowe 
zanIechają interwencji na rynku zbo­
żowym w dotychczasowym zakresie. 
Wspomniana instytucja zgodnie ze 
stanowisIdem komitetu nie będzie 
prowadziła zakupów i sprzedaży zbo­
ia w dotychczasowym zakresie. -
Transakcje kup·na zboża będą prowa­
dzone no tegorocznych zbiorach jedY­
nie pod kątem widzenia rentowności i 
dochodowości. 

Dotychc7.asow,," akcję interwe-ncYi­
ną. Państw(\wych Zakładów Przemy­
słowo - Zbożowych obliczono w głów­
nej mierze na to. ażeby utrzymać I'eny 
ziarna polskieg-o na poziomie zarów­
no w kraju, jak i 7.agl'ani cą.. 

Wskutek wytworzonej sytuacji 
Pań!'ltwowe Zakłady Przemysłowo­
ZbOŻOWe ogranic7.ą swoją. działalność 
zachowując jerlnak oddziały w Gdań­
sku, w Poznaniu i w Bydgoszczy. (w) 

Obóz Dnr.7towe,n-o p" W. 
. W Z:rlkn"~mem 

Twierdzimy weiai i twierdz.ić za­
wsz,e będziemy, że nowa konstytueja 
zupełnie nielegalnie doszła do skutku. 
Ale cóż, kiedy nawet owa nowa Konsty­
tucja ni0 umDżliwiła zdegradowania 
przrszJeR'o Sejmu do zesporu zamiano­
wanych służalców, bO' orzypis~'\\'aJa 
4-rrzymiotnikDwe R'łoS<)wanle. Ale od 
czellóż sztuczki in terpretacrjne. 

Wprawdzie oierwDtnie figlarze kon­
stvtucyJni natrafilI w klubie B. B na 
oI)Qzyck Oe'klamO\\SnD tam. że trzeba 
00 D'l'łos7.eniu n()\\ei KDnstvtucji usza­
nowM iej postanowrenla. nie 6chod'zić 

kl.ubu B B. zabójczy Zupełnie tozrla- War s z a w a (PAT. ) W Zakopa. 
nie rodziełam. WedłUIl melto przel\o- nem odbyło się otwarcie obozu kultu­
nania. 9-letnie rzad'y B B sa w kraju ralno-oświatowego pocztowe!!,o P W., 
tak znienawidzon.e. że orż" uczchnm I zorganizowanego rlla przes7.kolenia 
systemie ~ybo!'czvm f PO UC7.ciwych kadry org-anizacyjnei prowadzącej 
w"bor~eh klub ten mógłby po~IOcić ';\. pracę oświatową w terenie. 
jedlnyrn autobu$iel -. ' --
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Rew'olucja, ale jak? CHORE PŁUCA 

i .11 a! ran[u~ i!11 ~I[ia ilmu 
osłabiają organizm 

Leczenie chOl'Ych p/ue polega n8 stworzeniu 
takich warunków, aby zdolności obmnn .. (}rga· 
nizmu wstały odpowiednio wzmocnione i wy­
korzystane. 

ZIoła Magistra WolskIego ,.PULMOSA". za­
wierające niezmIernie rzarlk~ rośline chińska 
SChlO·Schen. stosuja się przy kaszlu. zafleg· 
mienIU. potach i stanach podgorączkowych. 
pl"z,r.noszac ulge. 

Zioła ze znak. ochr, .. Pulmosa"' do nabycia 
w aptekach i drogerjacb (składach aptecznych). Zyd Blum grozi gilotyną; Paweł Faure ogłodzeniem stoncy, a zbuntowany marynarz 

sowiecki nie chce obrony n,arodowej od "kapitalistów" 
Wytwórnia MIlgister El. Wolsk!.. Warszawa, 

Złota 14. m. l. 
ng 12 699 

Od własnego korespondenta "Orędownika" munistami, a to pomimo świadomo­
ści, że ten właśnie "niebezpieczny 

kap~talisty~znego. l będzle~y gloso- związek" osłabia jego siły. Do. ostat­
~ah przecIwko kredytom wo}skowy~, nich czasóvv istniała pewna mistyka 
jak to sprecyzowało nas~e. blUl'o pOI.I- socjalistyczna, działająca na szerokie 
t~~zn~. P. L~on. Blum I Jego part ja I masy, Istniał zapał dla" sprawy mar­
pOjd~le OCZyWIŚCIe ~a przykl.ade~ ko- ksizmu", istniała wiara w rewolucyjne 
m~llllstów francus~l~h~ Z?8.le SIę bo- cele II-ej Międzynarodówki. Od chwili 
w~,em cor~z wyrazI,ue.1, ze ~osk\o\a jednak, gdy socjalizm prowadzi wspól­
~)lzed fOlym pU?llcznem ~olmułuJe Ilą akcję z komunistami, to bolsze­
Je~ne QŚwJa.dczellla, a P?uf.l1Je bolsze- wizm zkolei zaczyna pociągać tłumy. 

P a ryż, w lipcu 
Ostatni kongres socjalistyczny, ja· 

ki odbył się \V l\liIuzie, może stać' się 
datą wytyczną. w historji II-ej Między­
narodó\vki. Nie dlatego jednak, żeby 
przyniósł jakiś potężny podmuch 
wielkich aspiracyj, wiarę w rozwój 
partji. Przeciwnie raczej. Spowodował 
on poważne rozczarowanie wśród 
rzesz socjalistycznych, a to dla nastę­
pujących powodów: 

Po pierwsze: od roku, t. j. od za­
warcia paktu o jedności akcji z ko­
munistami, zmniejszają. się systema­
tycznie zastępy adeptów II-ej Między­
narodówki na rzecz III-ej komuni­
styczl?ej, Ubyło ich bowiem w tym 
krótkIm stosunkowo okresie czasu 0-

k?ło 20.000. Po drugie: zmniejsza się 
rowlllez szczodrobliwość portmonetko­
wa, - ujawniają.ca się w formie sl<ła­
dek i przesyłek, a zasilająca kasę par­
tji. Po trzecie: nigdy jeszcze rozbież­
ność opini~ - wśród 500 delegatów, 
reprezentuJących wszystkie federacje 
- nie wystą.piła równie jaskrawie, co 
~ .czasie obrad ostatniego kongresu, 
sWladcząc lJ poważnym kryzysie, nur­
tującym coraz głębiE'j francuskich re­
wolUCjonistów. 

Ta rozbieżność ujawniła się zwła­
Szcza przy dyskutowaniu zasadn~czej 
kwestji. dotyczącej zdobycia władzy. 
Oczywiście rewolucja jest d la wszyst­
kich g-łównym celem, ale nie wszyscy 
ją w ten sam sposób rozumieją. Nie 
wszyscy zgodni są. co d.o metody jej 
przeprowadzenia. Pod tym względem 
różnorodność istniejących tendencyj 
jest wprost zadziwiająca, a z punktu 
widzenia właśnie socjalistycznego, po· 
wiedzielibyśmy, że zastraszają.ca. 

I tak towarzysz Żyromski - będą.­
ey notabene urzędnikiem w paryskiru 
ratuszu - oraz Bracke i Pivert, przed­
stawiają.cy federację departamentu Se­
kwany, oświadczają. się przeciw zrea­
lizowaniu rewolucji i objęciu władzy 
zapomocą. środków legalnych. Zda­
niem ich, należy pozyskać dla dykta­
tury proletarjatu armję, uzbroić masy, 
spowodować ich powstanie oraz gene­
ralny strajk na wypadek wojny. Oto 
pierwsza grupa w łonie socjalizmu, do 
której należy d~łączyć i drugą., jaka 
zresztą. dostała od tutejszych kOIlł.uni­
stów miano "trockistowskiej". Zda­
niem bowiem bolszewików stalinow­
skich, należy powstrzymać się od me­
tody "anarchistycznej" i "awanturni­
czej", a działać systematycznie, ople­
l'ając się nie na odłamach krańcowych, 
ale na akcji mas. 

Drugą. tendencję, bardziej mglis~" 
możnaby nazwać "planową". Polega o­
na na tem, iż part ja socjalistyczna nie 
chwyci się gwałtowych środków ... Cl~ 
lem zdobycia władzy, ale, że w razi~, 
zamachu stanu faszystowskiego, bę­
dzie upoważniona do przejścia do czy­
nów . zgóry uplanowanych. Trzecia 
.vreszcie tendencja, iaka otrzymała 
miano "wyczekującej", a zasługuje 
przedewszystkiem na miano "oportu­
nist:vcznej", jest 7.dania. że dla zdoby. 
cia władzy najlepiej jest "odczekać" 
tej chwili, w której przeżyty kapita­
lizm zniknie siłą. rzeczy. 

Otóż charakterystyczne jest, iż na 
kongresie w Miluzie przeważyła grupa 
umiarkowana i jej v .. ·n iosek, potępia­
jący gwałtowne tezy, głoszone przez 
Żywioły krańcowe, innemi słowy gru­
pa "wyczekujących" ... A jednak nie­
mal wszyscy uczestn icy tego kongresu 
wyrażali się w sposób ultra czerwony. 
Blum mówił o ewentualnej gilotynie, 
jaka zostałaby zastosowana nawet 
wśród samych socjalistów dla rozróż­
nienia prawowitych od bladych, Pa­
weł Faure obiecywał ni mniej ni wię­
cej, jak "ogłodzenie stolicy" w razie 
faszystowskiego powstania: o pozba­
wieniu jej wszelkich komunikacy; 
i zbuntowaniu koszarów. 

\Vszystkie te słowne odgrażania 
się brzmiały bardzo ponętnie. ale 
czczo i nie przekonywały nikogo. Rów· 
nocześnie .bowiem pewna część socja­
listów, z tymże p. Blumem na czele. 
"odkryła" niebezpieczeństwo hitleryz­
mu, ale dlaczego? - Dlatego, że hitle· 
ryzm, 7.adając ewentualnie cios Fran­
cii, słałby się tem samem grotny i dla 
Bolszcwji. Żyd l3lum przebolałby' na-

turalnie ten pierwszy cios, ale dzisiaj 
nawrócony na wiarę Kremla, nie mo· 
że pozwolić na zrealizowanie się tej 
drugiej możliwości. Czy więc jego 
grupa będzie teraż - jak tego doma­
gałaby się logika - głosowała za kre­
dytami dla obrony narodowej? - Ala 
gdzież tam. A przecież i Stalin w sław­
nem swojem powiedzeniu opOWIedział 
się za niemi. Cóż, kiedy równocześniE' 
jeden z jego przedstawicieli we Fran· 
cji, a mianowicie zbuntowany mary· 
narz, Andre y{arty, oświadcza: Opo 
wiadamy się przeciw wszelkiej obro­
nie narodowej za panowania reżimu 

wlkom tutejszym dyktUje Il1ne Zrozumieć łatwo dlaczego: socjalizm 
cly . " . .. załamał się w bardzo licznych nań-

ZnamIennym. tez ob~~we~ te~'o kon- stwach; jego "eksperymenty" okazały 
gresu to fakt., z~ oP?\\'ledzl~ł SIę on. w się negatywne, opłakane, podczas, gdy 
~w.eJ 'pr7.ewazn~.1 wlększ.OŚCI za zaCle- bolszewizm może wykazać się realiza­
SnlCl11em węzlow organIcznych z ko- cjami, imponującemi w oczach nie-

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ świadomYCh, a przedewszystkiem 
swojem istnieniem i zawładnięciem 
Rosją.. 

~iemniej socjaliści zamierzają 
przeprowadzić teraz ogromną "mobili­
zację" propagandową, celem rozwoju 
sumienia SOCjalistycznego w masach 

' l'ohotniczych i dzięki temu wywołania 
wielkiego ruchu pl'oletariackiego. Tę 
akcję zaleca właśnie energicznie u­
chwalony na kongresie wniosek, jako­
też propagowanie jedności organicznej 
z komunistami. Z drugiej zaś strony za­
leca on również wszystkim federa­
cjom organizację obrony przeciw e­
wentualnym atakom faszystowskim. 
Trzeba ztesztą wiedzieć, że t. zw po­
czątkowo "front wspólny" komuni­
styczno-socjal istyczny przerodził się 
już we . .front ludowy antyfaszystow­
ski" . Zamierza on działać zwłaszcza 
na prowincji, pozyskać d la siebie nie­
tylko klasy robotnicze, ale włościail­
skie. 

W ośrodkach mie.iskicb żywo pulsuje praca narodowa. Inteligent, ku­
piec, rZEmieślnik i robotnik stają. ramię przy ramieniu w twórczej dzia­
łalno:::ci budowania Polski dla Polaków. Dużą rucbliwość organizacyjną, wy­
kązuje środowisko. b~dgoskie. W Bydgoszczy istnieje kilka kół Stronnictwa 
Narodowego, k.tóre .sk1).p.ia w swych szeregach karnych i świadomych swych 
celów -narodow(,ów. Na zd~ęciu członkowie jednego z kół. 

Socjaliści mniemają. jeszcze, że uda 
im się utrzymać dyscyplinę w szere­
gach, wyznających wiarę marksizmu. 
Wydaje się natomiast, że ta przeradza 
się coraz bardziej na modłę leninow­
ską" potęr!ują,c nietylko chaos. :tle 
i kryzys doktrynalny w d()mu II Mię-
dzynarOdówki. ". I. B. 

odbędzie się w dniu 2 sierpnia 
L ó d ź, 10 lipca I miej~kJej podczas obrad tejże rady 

Prokuratura pociągnęła do odpo- o~karżeni z~chowy~vali s~ę. w sp?sób 
wiedzialnoścl karnej za udział w zaj- l11eprZYZWoI!y, a mIanOWICIe oskarzon,v 
ściach w radzie miejskiej w dniu 28' U~ba,?h wZl11ós1 .o.~zyk ".pre~z z pOlskI: 
maja r. b. jedenastu narodowców 3 mI hItlerowcamI! , pozostalI zaś w sah 
SOCjalistów i 2 Żydów, ' członkowie inn.vch ugrupowań rzucali 

Głównym świadkiem oskarżenia jest 
przewodnicUlcy gminy żydow 'kiej m. 
Lodzi Jakób Lejb Minsberg, członek 
fra·kcji żydowskiej łódzkiej rady miej­
skiej, a jednocześnie poseł na Sejm z ra­
mienia B. B. 

Oskarżonymi są, na.stępujący b. rad- ~.rze;słaTi na pozostałych r.adn.vch, bi­
ni miejscy: prezes Stron. Narodowego ląc Ich. 

Proces budzi w Łodzi zrozumiałe za­
interesowanie. 

w Łodzi, adw. Kazimierz Kowalski, 
Antoni Czernik, Antoni Belka, Franci­
~ek Miloch, Wincenty Kożuchowski, 
Aleksander Stolarek. Józef Kwiatkow­
ski, Stanisław Gone,ra, Walenty Soś­
nicki, Roman Siedlanowski i dr. Cze­
sław Rostkowski (Obóz Narod.) ; Kon­
rad Urbach i Stanisław GOliI'ISki (PPS), 
Lew Holenderski (Poalej Sjon), adw. 
Józef Wajcman i Abram Chuna Stajn­
sznaj der (Żydzi). 

Oskarżeni mają staną t pod zarzu­
tem popełllienia czynu, przewidziane­
go wart. 128 k. k. Artykuł ten · mó\vi: 
"Kto podczas zajęć urzQdowych organu 
państwowego, lub san~ol'ządowego w 
siedzibie, lub poza siedzibą urzędu za­
chowuje się w sposób nieprzyzwoity, 
podlega karze aresztu do miesięcy 6 
lub grzywny". 

Stan faktyczny art. 128 jest w pew­
nym stopniu uzupełni€niem zniewagi 
urzędu, za'5rożonej ,'" art. 127. Art. 127 
k. k. mówi: "Kto w miejRcu lub w cza­
sie zajęć urz~dowych albo publicznie 
znieważa władzę, urz ą.d, , wojsko, lub 
marynarkę wojenną. albo ich jednost­
ki, podlega karze aresztu do lat dwóch 
lub grzywny". 

Pr<>ees Qdbędzie si~, j,ak się dowia­
dujemy, w sądzie grodzkim w dniu 
2 sierpnia o godz. 11 prz.ed południem. 

Akt oskarżenia, wniesiony do sądu 
orzez prokuramra s. o. już w dniu 
5 b. m, mówi m in. że> .. ~. rlniu 28 ma­
ja 1935 r. w Łodzi w :;a]i p~iedzeń rady 

W rocznicę polskiej krzywdy 
15-1ecie plebiscytu na Warmji i ~IazuJ'(lCh 

Dnia 11 lipca mija piętnaście lat ły mu piętno pospolitej parodji i farsy 
od dnia plebiscytu na Warmji i Mazu- i srom9tnego pohańbienia samej zasa­
rach. W akcie tym mil'ła się ludność dy plebiscytowej. Zło zostało spotęgo­
poIska tych ziem, dręczona i prześla- wa.ne jeszcze przez to, Ż{l kraj zmaga­
dowana za swą. narodowość, swobod- jący Się z nawałą. bolszewicką, nie 
nie, wypowiedzieć o pragnieniu swej miał sił po temu, aby upomnić się o 
przynależności państwowej. Wszyscy krzywdę ludu warmijskiego i mazul'­
pamiętamy jeszcze okoliczności, wśród skiego. 
jakich odbył się plebiscyt, które nada-

Katasłrofaina pnwódź 
W China,ch 

H a n k o u. (P AT). W dolinie rzeki 
Jang-Tse, która ucierpiała wskutek 
powodzi 550 tys. osób znajduje się bez 
dachu nad głowę.. Miasta Wu-Czang 
i Hanyang są. częściowo zalane. Po u­
licach krążą patrolę. 

Titules'cu w Rumunji 
L o n d y n. (P AT.) Min. spraw zagr. 

Titulese.u wyjechał wczoraj wieczorem 
do Rumunji. 

"Kościuszko" na szlaku 
Constanca - Palestvna 

. Jerozolima. (PAT.) Na sz;laku 

12 .. b h Constanza-Palestyna kursować będzie 
OSO rannyc drugi statek polski, i to mianowiCIe 

W katastrofie tramwaiowej s/s "Kościuszko". W ten sposób pol­
, skie linje okrętowe utrzymywać będą. 

.~ ~ u k s e la. . (P AT.) W ~obliżu regu~arną komunikacj ę raz na tydz i eń 
WejSCIa .na wyst~wę zderzyły SIę dwa l pomIę~zy .Con~tanzą a portami pale­
tramwaje. 12 osob odniosło rany. 6 w styńskleml. PIerwszy odjazd s/s .,Ko­
stanie ciężkim przewieziono' do szpi- ściuszko" z Constanzy do Palestyny 
tala. . nastąpi 2 października. 



17) 
Prosił mnie o twoją. rękę. Odpo­

wiedziałem, że naradzę się z tobą., że 
postaram się zaznajomić was z sobą.. 
Wszystko to przecież do niczego mnie 
nie obowią.zuje i jeżeli ten, którego ko­
chasz, okaże się godnym ciebie." 

- O, jakże jesteś dobry! - zawo­
łała Renata, rzucają.c się na szyję ojca.. 

Spostrzegła ona, że wyznanie jej 
wywarło na ojcu nadzwyczajne wraże· 
nie. 

- Ale nie powiedziałaś mi nazwi­
ska twojego ... przyszłego małżonka 'l 
- zapytał z uśmiechem, co zakrawało 
już na milczą.ce zezwolenie. 

- Nazywa się Daniel de Maldree. 
Zaledwie te wyrazy wyszły z ust 

Renaty, pan de Brucou:rt odepchnął 
córkę od siebie, podniósł się zlany po­
tem i vydał przeraźliwy okrzyk. 

bowałem; i którego przyjaciół pomor­
dowałem! Jakóbie Maldree więc rozpo­
czyna się już twoja zemsta? 

Wloką.c się woinemi krokami, jak­
gdyby wykrzyk ten wyczerpał go na si­
łach, usiadł w fotelu nawprost jasne­
go płomienia ognia, palącego się na. 
kominie, ciemność bowiem wywoły­
wall}. w nim trwogę. 

Zapewne czytelnik w osobie, kM· 
rąśmy przedstawili pod nazwiskiem 
pana de Brucourt, odgadł już bezwę.t­
pienia. Jana Malory. 

Od pojawienia się jego w naszej 
powieści już minęło lat dziesięt; dzie­
sięć lat przedzielało go od spełnionej 
zbrodni - przez lat dziesięć milczało 
sumienie zbrodniarza! 

Przez te lat dziesięć Malory, bez 0-
detcbnienia pracował nad zdwoje­
niem swego mnją,tk'U; ogień, woda i 
żelazo to byli jego czynni pomocnicy 

l dzięki im oSIągnął cel upragniony. 
Wszystkie interesa, jakiCh się po­

dejmował, wszystkie plany, ,,~kie na­
kreślał, powiodły mu się najwybor­
niej. 

Złoto, zdobyte morderstwem, u­
łatwiało mu zdobycie środków; stał 
się też wkrótce bogatym i obliczał ma­
ją.tek swój na miljony. 

Naprzód tedy zakupił grunta Bru­
eourt, które dotychczas nie miały wła­
ściciela. 

Później, czy to dlatego, że shańbio­
ne nazwisko jego ojca stało się dlań 
trudnym do znoszenia ciężarem, czy 
to, że zbogaCiwszy się na~le, zapragtlą.ł 
przp.kształcić się w szlacbcica. zażądał 
i otrzymał pozwolenie zamienienia 
swego nazwiska na nazwisko Bru­
court, które nosiła jego matka i tem 
właśnie mianem nazwał swój pałac. 

Tortury wspomnień 
Renata, widzą.c ojca w takim sta· 

nie, chciała pospieszyć mu na pomoc. 
Ale ten już znowu upadł w fotel i u­
krywają.c twarz w obu dłoniach, dawał 
znak Renacie, aby się oddaliła i zosta- Od owej chwili życie poc7;ęło mu spadzistości skały pomiędZY roślina-
wIła go samego. się uśmiechać, zajmował bowiem zna- mi na dnie morskiem, ,wtdzi naj wy-

- Mój ojcze! mój ojcze! - zawoła~ komif4 pozycję społecznę.. raźniej trupa majtka Brucaille, w 
ła.. - cóż uczyniłam? Co tobie? Po- Interesy jego były w na.jświetniej· piersiach tkwi mu skrwawiony szty-
wiedz mi. szym stanie. let, którym dokonał swej zbrodni. 

Pan de Brucom-t wstrzą.snąl Jedyna córka wyrastała zdrowo; Nachyla si~ strwożony, a. trup zda-
głową., wymawiają.c mimowoli wyrazy, wszystko zapowiadało, że będzie pięk- je się mówić do ni~go.,. 
które go przejęły tak okropną trwogą.. na. Zazdroszczono mu maję.tku i - ChOdź, spocznij koło mnie, snem 

. - Daniel de Maldree! szczęścia. nieprzespanym. Ja. uścisnę cię, uduszę 
- Dlaczego nar.wisko to napełnia Oddawna. już wzią,l dymisję z woj- w moich objęciach. 

cię ojcze takim niepokojem? - rzekta ska i używał w pełni swoich bogactw. Nareszcie usiłuje odebrać sobie ży-
błagalnie Renata. , Jako były żołnierz uchodził za bo- cie. 

- Nie wiedz~c o niczem, moje hatera; w życiu zaś prywatnem opinja Ale śmierć przestrasza go nfe dla-
dziecko, otworzyłaś w mOJem sercu prawego uczciwego obywatela jednała tego, aby obawiał się jakiejkolwiek 
ranę okrutną., niedawo zabliźni()ną.. mu przyjaciół. Tej to właśnie zacno- kary na tamtym świecie. 

- I to spowodowalo nazwisko Da- ści przypisywano także niespodziany O, nie! tylko nieznana, nłeod-
niela? wzrost kolosalnej fortuny, gadniona tajemnica, unoszą.ca się nad 

- Nie, ale nazwisko do jego nazw i- Jednem słowem, co tylko zamie- naszemi głowami, ta tylko potęga, nie-
ska podobne - dodał śpiesznie pan rzył, udawało mu się najzupełniej. pochwycona rozumem, nieobjęta my-
de Brucourt. Potem widzą.c, że córka Pozór szczęścia wprowadzał w błę.d ślą., trwoży go i odbiera mu odwagę 
ma zamiar pytać go dalej rzekł: i łudził jego zwolenników oraz przy- targnięl'ia ~ię na własne życie. 

- Nie pytaj mnie o nic więcej. Ta- jaciół. Nie wierzy w Boga, ale nie ośmie-
jemnica, . o której uczyniłem ci Wewną.trz tylko, w duszy tego ulu- la się nie wierzyć w ... nicość! 
wzmiankę, nie należy do mnie. Nie bie(lca losu, drzemały Okropne mary Łatwo więc Odgadnąć, czem było 
mam prawa wykrywać jej komukol- dawnych wspomnieli. Krwawe widmo życie Malorego w cią.gu tyc,h dziesięciu 
wiek. Nie dotyczy ona ciebie zupełnie dokonanej zbrodni niezatartem pięŁ- lat. 
i jeżeli mnie czyni smutnym, jeżeli nem S}}oczywalo na jego sumieniu. Powierzchownie był on szczęśli­
mnie przeraża, powodem tego są. oko- 1!alory doznawał niezwykłych wy- wym, posiadał bowiem wszystko, co 
liczności zupełnie dla ciebie obojętne rzutów, może pragną.ć człowiek; napawał stę 
jak równie obojętne dla człOWieka, Wspomnienia zbrodnicz~o czynu słodyczami rodziny, miał na zawoła-
którego kocha.sz. jak towarzysze natrętni, nieodstępni, nie na zaspokojenie najmniejszycb 

Renata patrzała. na ojca takim prześladowały go strił.Szemi wizjami, zachcen - złoto; mó~ł dowoli pić z 
wzrokiem jakby wą.tpiła o szczerości pa.dały w duszę zbrodniarza, jak pio- czary rozkoszy, ćhoćby w głębi jej 
jego słów. runy, drutgoczQ.ce stuletnie drzewa; za. znalazły się męty i brudne cielesne u-

_ Mówię ci najszczerszą. prawdę - każdym jednak ciose:rn czuł tylko cjechy, 
nekł tenże z J)ewnę. żY"·ością.. - A je- trwogę, nie wywoływały one ani żalu, W głębi jednak duszy - nleustan-
żeli tak twierdzę, powinnaś mi wie- ani smutku. ny widok v.-ytoczonej przez niego krwi 
r:r.yć. Nie żałował tego, co uczynił, bo - trupy z rozwartą, okrwawioną. pier-

Powstał z oczami mocno otwartemi zdawna stra.cił ufność w siebie same- sfą., obraz przejmujący go dreszczem, 
mając pobladłe, wykrzywione bólem go i wiarę w to, co człowieka jako re- a od którego oczów odwrócić nie mógł. 
usta i zaczął przechanzać się po salo- ligJa podnosi, wywyższa. i uszlachet- Dlatego drżał 7:awsze z trwogi i był 
nie wielkiemi krokami. nia. podejrzliwym, dlateg'o trapiła go nie-

- Wierzę ci ojcze, wierzę! - odpo- TylkO obawa wykrycia kiedyś jego ustannie melancholja; dlatego stal si~ 
",riedziała Renata. zbrodniczych maChinacyj, trwoga, że pastwą. strasznych snów i widzeń, 

_ Bardzo dobrze moje dziecko. kiedyś wśród białego dnia może spaść które nazajutrz piętnowały bladością. 
Odejdź, pragnę pozostać sam. Idź dO' na jego głowę hańba, była jedyną jego oblicze. 
swego pokoju i śpij spokojnie. Jutro, karą.. Prócz tego jęki pomordowanych Wszelkie szlachetne wzruszenia, 
skoro się obudzisz, dowiesz się o mo- ofiar nieustannie rO'Zlegaly się w jego które dla dusz zacnych sI). nieokreślo-
jem postanowieni1L uszach. nym czarem, dla niego były wstręt.em 

- O twojem postanowieniu'? Więc Widział przed sobą. jedynie krwa- i katuszą.. 
jeszcze nic nie zde'cydowałeś? Ach, wą. zasłon~, jaką. pokryte były wszyst· Piękno natury i sttukł, to również 
mój ojcze, kocham Daniela, nie zapo- kie przedmioty. pt"Zedmioty nieprzyjemne; ponieważ 
minaj o tem. Widma okrutne nie pozwalały mu zestawione z jego czynami wykazywa-

Na to imię Brucourt zadrżał. Utkwił usnąć. ły mu brud i nicość moralną., mówiły 
w córce spojrzenie, która w wyrazie Pani Zofja, ubrana. w bieli, blada doń jako wyrzuty sumienia i przypo.. 
wzroku dostrzegła. znowu to samo z rozpuszczonemi włosami, z kneblem minały spełnione zbrodnie. 
wrażenie dziwnej trwogi. w ustach, sługa jEl'j Aleksy, notarjusz Był on podobny do człowieka, któ-

- Nie zapomnę moja córko. Zaślu- Rubental, mają.tek Bucaille, przesuwa- ry nieustannie dźwigać i pOdnosić 
bisz go, ponieważ posiada twoje serce. ły się w rozognion~j wyobraźni, gro- miał w g6ręspadający nan ciężar. 
Ale proszę ci~ wyjdź, pozostaw mnie ŻQ.e mu i rzucając okropne klątwy. Ciężar ten przygniatał go, gro1:ił 
samego. Nie mógł znieść ani samotności. zmiażdżeniem, nie odbierał mu jednak 

- Zbliżyła się do ojca, podają.c mu ani ciemności. nędznego życia. 
czoło do pocałowania. Codziennie w sypialni pana. de Wrażenia te, zamiast słabnąć po 

- Nie pocałujesz mnie, ojcze? Brucourt paliła się lampa. tak długim upływie czasu, coraz ~ię 
Pan de BrucoUt-t naChylił się i zło- Nie zgodził się jednak, żeby całą ha.:rdziej wzmagały; nigdy może Ma-

żył na jej rozpalonem 'czole pocałunek. noc czuwał przy nim służący, bo obar lory nie cierpiał tyle, jak wówczas, 
Dotknięcie, chłodnYCh jak lód ust wiał się, że może się z czenl wydać, gdy mu córka własna wypowiedziała 

ojca, przejęło ją mimowolnem d,rże- gdy zlany potem, z okiem szeroko roz- tajemnicę swego berca. 
niem. wartem, zerwie się ze snu. 

_ Jezeli się CZU)'esz słabym' ,dość ci Nadaremnie szukał ochłody i po- Wyznanie Renaty, w tej nikczetn-
i h . t h ó ki lbo nej duszy wzbudziło nowe eierpienie. tylko zażądać. Będę czuwać nad tobą. c ec y w pleszezo ac c r , a rzu-

_ Nie potrzebuję niczyjej pomocy, cal się w wir łatwych przyjemności. Było jui około godziny piątej rano, 
nie potrzebuję nikogo _ zawołał gwal- lub zajmował się energicznie prowa- gdy pan de Brucourt, po spędzeniu 
townie pan de Brucourt. Renata więc dzenicm interesów handlowych. dtkropnej nocy w fotelu, ścigany sen-
zmuszona. była spełnić jego rozkazy. 'Wspomnienia. nieubłagane ścigały nemi wizjami, obuaził ~ię nagle. 

PO'Szła powoli ku drzwiom, odwr6- g~ wszędzie, 8: nieustannie ~nują.oe się l{ied~ m~ał zasypIać, J;>0zapalał 
ciła się jednak jeszcze raz, uśmiech- WIdma przerazały go i przejmowały o- wszystkie śWleta w kandelabrach. 
nQła się no swego ojca. i znikła. bawę.. Przebudziwszy się, nie widział nic. 

Ojciec pozostał na środku salonu, , Często zda.wało mu się, że znajduje Ot,aczały go ni~pl'ze;niknione ciemno-
Zaledwie usłyszał oddalają.ce SIę się w. domu pani Z?fjl, z~ oto w ~ej ŚCI, ~wfece ~p~hły SIę do szczętu, 0-

kroki Renaty, rzucił wkoło przc!'tl.io- ~wnl podkład&; OgIeń,. zazeg~ pl?mle- gień.w kommł~ dogasał, J?elzały za­
nym wzrokiem i głosem, w którym I nIe; to znowu, ze płyme I.OdZIą., ze się ] ledwIe drobne ISkry w popIele. 
odbiła się cała gwa łtownóść otrzyma- dostaje do przystani w Hawrze. Pan de Brucourl powstał wylękły 
nych wrażenI zawołał: Nagle. otwiera się przed nim bez- i drżący, chłód ranka t§eiQ.ł lodem jego 

, - Losie fatalny! To twoje ciosy! denna. morska otchłan. człODki.. 
Moja córka kocha dzieci~ kt6re obra- :Wzrokiem przenika głobinę; na. - 'Ciąg dalszy nastą,pi)oI 

W wielkim wyścigu kol.rurskim doolwJ1& 
Francji "T<lulI' de Ft'aince" p!I'IOwa<l!zi dJo. 

tychcros Belg Romain Maes. 

ODNALEZlENIE KIELICHA, Z KTÓREGO 
PIL CHRYSTUS PAN 

Przy P9Szukiwaniach w jednym z kla,.' 
sztorów północnej Syrji misjonarze odko­
pali kielich kryształowy o nieocenionej 
wartości arCheOlogiczno-historycznej. Kie­
lIch ten ioot obecnie przedmiotem badań 
\\ ylbitnyc.h archeologów i historyków. U­
w grocie l odnaleziony został przypadker 
c2:eni przypuszczają. :2e kielich pOChodzi 
albo z ,ierwszego stulecia przed Chry­
stusem., lub te~ z czasów, kiedy Chry­
stU6 żył na świecie. Kielich znajdował si~ 
w starej skrzyni drewnianej, zakopanej 
wo. Skrzynia byla opieczętowana. Ze­
wnętrzne jej ściany pomalowane są barw­
nami, aczkolwiek jU:2 poblakłemi krątka­
mi. Z histOl·ji jest wiadomem, te w roku 
1101 Baldwin I zdO'był tę okolicę. Między 
zdobyczą wylicza się takte kielich kryszta­
łowy, z którego, według podania, Chrystus 
pil pOdczas ostatniej wieczerzy. W poda­
niach kielich ten na~vwa się św. Graalem. 

W i P. 
NIEMCOM NIE WOLNO WYDAWAÓ 
PlENllfDZY ZAGRANICĄ 

W HambuI'gu sąd ska.zał pewną Niem .. 
kI) na 2 miesiące wi zienia i 3.000 marek 
grzywny. 

Skazana tyła w Ameryce i oozczędziła. 
.sobie 2.000 dolarów. Wróciwszy do Nie­
miec, otrzymała rozkaz zlotenia swych 0>­
szczędności w Banku RZeBzy. Niemka wy­
iechała do Ameryki ponownie i tam pie­
uią,dze wydala. To bylo powodem tak BIJ­
r~'ego na nilł wyroku. 

KAPELUSZ PRZYPLAC~ 2YCIEK 

Niedaleko Pary!a &i-letniej Franciszce 
Rloulet, podczas gdy jechala samochodem, 
zerwał wiatr kapelusz z głowy. P. Rioulet 
chcą.c go schwycić, wy.skoczyla z jadące­
go wozu, przyczem doznała tak ciętkich 
obra.teJi, te zmarła kilka godzin później. 

PAPIEROS URA'1'OWAL MU nCIE 

Znaną jest hlstorja fryzjera. flarry Ro-­
binsona, który przespał katastrol~ poci __ 
gu "Lataiący Szkot" w Welwyn. 

Robinson twierdzi, te ocalenie l:!We za.· 
wdzięcza' jedynie paoier06owi. Wszedłszy 
do pociągu Robinson zau watyl te jest w 
przedziale dla nie-palących. Wobec tego 
przoozedł do przedziału dla palących. 

Po przebUdzeniu się w Doncaster w 6 
godzin po katastrofie, Robinson ze zdzi­
wieniem dowiedział Bil), te "Latający 
Szkot" uleeł katastrofie. Od pasażerów 
dowiedział się, że wagon dla niepalących, 
do którego wsiadł na,jpierw w Kin.g1S 
GrOSB, zoatal całkowicie zdruzgotany. 

Po tym wypadku trudno będzie prze­
konać Robinsona o szkodliwości palenia. 
papierosów. 

119-LETNI RUMUN ZGLOSIL WNIOSEK' 
O EMBRYTURIf DLA _ •• SYNA 

Do miej6kieg(} szpitala w Sa tu Mare 1'1 
Rumurnji zglosIł się mieszkaniec gminy 
Baia Bare. niejaki Kriszan z prośbl\ o e­
meryturę dla swego Byna. Zdumionym le­
karzom starzec okazał metrykę, z której 
wynikało niewicie, te urodził on 8i~ w 
1816 roku, czyli, te liczy o-becnie nie mniej 
nie wil'lcej. tylko 119 lat. Kiedy zapyiano 
go, jaki prowadził tryb tycia, Kriszan od­
parł, te prz67; całe swoje długie życie pił 
mocne nąpoje i jadł mię&}. Dopiero w 0>­
statnich latach zrezygnował z mięsa ze 
względu na brak gotówki. 

AUTOMATY, KTÓRE NIOSĄ JAJA 

W wielkich miastach automat ułatwia 
ptrlllicznoścl dokonywanie zakupów także 
po zamknięciu sklepów. Podczas gdy 
dawnie,i istniały prawie wyłącznic tylko 
automaty czekoladowe, dzis.iaj wyciągnąć 
moź?-a z autom~tów prawie wszystko, cze­
go SJl~ potrzebUJe: owoce, zakąsld, agrafki 
cygara, uapiel'o.sy, papior listowy, zapałki 
itp. ,V Berlinie n'iedawno temu ustawiono 
automatv, które o ka.4dej porze dnia i 
nocy wyrzucają. za Odpowiednią, oplat~ 
świeŻY bukiecik kwiatów. W Frankfurcie 
nad Menem zaś pomyslowd ludzie pousta.­
wiali automa ty, które nioeą jaja - I to 
gotowane. Wrzuca BilJ 2 sztuki dziesięcio­
fenigowe do automatu, a wzamian za to 
otrzymuje &ię kawalek chleba z masłem 
i ugotowane jajko. :N i P. 
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Pogłoski 60 miljonó złoty[h 

na inwestycje wodne 
\V a r s z a w a. Tel. wł.). Komitet 

ekonomiczny Rady Ministrów przyjął 
plan robót wodnych na rok 1935/56. 
Komitet uznał za konieczne przepro­
wadzić przeclewszyst~iem inwestycje 
wodne, które maj~ głównie znaczenie 
gospodarcz~, a zmierzają do zabezpie­
czenia przect klęską powodzi i zatrud­
niają, większe r7esze bezrobotnych. 

Sumy przeznaczone na inwestycje 
wodne z budżetów administracji pań­
stwowej, funduszu pracy i pożyczki in­
we3tycyjncj sięgają, około 60 milj. zło­
tych. 

W granicach tych kredytów przewi­
dziane są, następują,oo roboty: dokoń­
czenie budowy zapory w Porąbce na 
Sole, mającej znaczenie dla uregulo­
wania górnego biegu Wi'sły i ochrony 
przed powodzią,; budowa zbiorników 
na Dunajcu w Rożnowie i Czechowie, 
które uregulują wody na Dunajcu. Re­
gulacja rzeki Brynicy, oddziaływują~ 
cej na regulację dorzecza górnej Wisły 
i zabudowanie potoków górskich, ma­
jących na celu regulację d<>pływów 
Dunajca, Rawy, Soły i Wisłoezy, a tak­
że roboty regulacyjne środkowej czę­
ści Wisły ze specjalnem uwzględnie­
niem Warszawa-Modlin; wreszcie 
plan przewiduje roboty na drogach 
wodnych oraz dalsze prace llad budo­
wę. portu na Zeraniu i Płocku. 

Wszelkie inne prace będę. miały na 
'celu koncentrację dawniejszych budo­
wli, ochronę wałów, :mostów i koncen­
trację rzek. (w) 

2 tygodnIe spokoju 
od egzekutorów 

w Ił r s z a.. w a. (Tel. wł.) Podobnie 
jak w latMh ,poprzednich wstana od 
15 lipca do pierwszych dni sierpnia 
wstrzymllne na terenie caŁego państ.wa 
egzekucje skaroowe i licytacje u rolni-
ków. (w) 

NIezwykły zlot . 
M o s k w a.. (pAT.) Pomiędzy 6 a 

15 Sierpnia odbędzie się w Moskwie 
zlot spadochronistów. Zakazano wy­
konywania szczególnie ryzykownych 
skoków ze spadochronami oraz nie­
bezpiecznych lotów szybowcowych bez 
specjalnego zezwolenia. 

Zajścia · ntvivdowskie w Rybniku . 
War s z a. w a.. (Tel. wł.). Żydowski 

"Nasz Przeglą.d" donosi, co następuje: 
W Warszawill otrzymano wiadomość 
o wystąpieniach antyżydowskich w 
Rybniku. Od kilku dni pro'\tadzono 
tam według "Naszego Przeglądu" "he­
cę antysemicką" przeciwko jednemu z 
tamtejszych kupców żydowskich, któ­
remu zarzucono, że napadł na chrze­
ścijankę. W mieście rozlepiono ulotki. 

W sobotę po południu doszło na 
tern tle do wystąpień antyżydowskich. 
Zdemolowano kilka straganów, nale­
źą,cych do Żydów. Policja interwenjo­
wała. Bezpośrednio po wypadka.ch 
młodzież odbyła zebranie, na którem 
uchwalono szereg rezolucyj antyży­
dowskich. Sprawą. o oszczerstwo, rzu­
cone na kupca Żyda zajęła się proku-
ratura. (w) 

Dookoła konfliktu włosko-abisyńskiego 
P ar y ż. (PAT.) Agencja Havasa 

donosi z Londynu: Ambasador Włoch 
Grandi przedst.awił wczoraj w F.oreign 
OWce propozycję o możliwości poko­
jowego załatwienia konfliktu włosko­
etjopskiego. Koła włoskie w Londynie 
wskazują, iż porozumienie mogłoby 
nastąpić na podstawie następującej: 

1. gwarancja polityczna równo­
znaczna z kontrolowaniem przez Wło­
chy zaplecza abisyńskiego Erytrei iSo­
-Y'fllisu włoskiego, 

2. wykreślenie w Abisynji sfery 

wyłącznych wpływów włoskich gospo­
darczych i politycznych. Na wą.runek 
ten Abisynja musi.ałaby wyrazić swą 
formalną zgodę. 

Dotychczas Anglja według informa­
cyj ze źródeł włoskich wydaje się być 
mało skłonna do poparcia w Addis­
Abebie tych żą,dań. Zresztą Włochy 
uczyniłyby demarche w Addis-Abebie 
dopiero wtedy, -gdyby nastąpiło poro­
zumienie pomiędzy F.rancją, Anglją i 
Włochami. które podpisały układ w 
1906 roku. 

Niebywała ulewa 
w Stanach Zjednoczonych trwa 

N o w y Jor k. (P AT). W stanie 
nowojorskim trwają w dalszym ciągu 
ulewne deszcze. Liczne miejscowości 
są jeszcze całkowicie odcięte i pozba­
wione zarówno . środków żywnościo­
wych jak i wody do picia. Do dotknię­
tych przez katastrofę miejscowości 
skierowano 25 000 robotników, zaŁrud-

nlonych przy tobOtach publicznyCh. 
Straty obliczają na 18 miljonów dolar 
rów. 

Ze wschodnieJ Pensylwanii donoszą. 
również o niebywale o'bfit~ch opadach. 
W wielU miejscaCh woda zetwała mo­
sty i porwała zabudowania. 

Zgon jednego 
z najlepszYth automobilistów pol kith 

Warszawa. (PAT). 'Wczoraj w 
szpitalu ujazdowskim zmarł jeden z 
najlepszych motocyklistów polskich 
Emil Schweitzer. Jak wiadomo, 
Schweitzer próbował pod Sochacze­
wem pobić polskie rekordy motocyklo­
we. W próbie nieoficjalnej osiągną.ł 

Miln. Kośclałkowski 

szybkośe około 170 klm na godziI1ę. W 
próbie oficjalnej na kilkadziesią.t me­
trów przed metą Schweitzer uległ wy­
padl~owL Przewieziony do szpitala, 
prze1. dwa tygodnie walczył ze śmier­
cią,. \V niedzielę nastąpiło zakażenie 
krwi, a w następ~twi~ zgon. 

objął urzędllwanłe 
PrzecIwko przechodzeniu 
żydów na chrześcijanizm Młljonowe nadużycia War s z a w a. (P AT.) Dzisiaj po-. do ki wróoił do Warszawy minister spraw B e rli n (PAT). Wydawany przez zy ws e wewm:trznych Kościałkowski i obją,ł hr. Revehtowa tygodnik "Reichswart", 

S t a. n i s ł a w ów. Przed sę,dem urzędowanie. występuje przeciwko przechodzeniu 
karnym rozpoczą.ł się tu proces przer Żydów na chrześcijan izm, powołują.c 
ciwko współwłaścicielom firmy Chaim Pożar się n9; różnicę. rasową między Żydami 
Griffel, który prowadził swego czasu t o b k I kO

• i AryJcz~kaml. Rozumne usta.wo?aw-
wielką rafinerję nafty w Stanisławo- na wys aWI8 ru se s ieJ ~tw.a panstwowe .oraz budzące SIę. do 
wie. Oskarżeni pozostają, pod zarzu- B r u k s e l a (PAT) Nocy dzisiej- zycla .samopoczucle .ras~we - ośwlad-
rem popełnienia miljonowych nadu- szej na wystawie świat,owej w Bru-, cza plsmo - uw.olnl Niemcy od po­
żyć na szkodę wielkiej liczby często I kseli wybuchł pożar, który zniS'oo'zył nowr:eJo. wt~rglll~cia Żyd~w do n~ro­
ubogich obywateli, którzy lokowali część parkU rozrywek. Ogień natych- du memlec~le~o, Jak to mIało mieJsee 
swego C7.asU swe oszczędności w tej miast ugaszono. Ofiar w ludziach nie po rewolUCji hstopadowej. 
firmie. bylo. - , 

Filmy z wycieczki do T rie tu chło między nimi nawiązała sIę znajo­
mość i rozmowa, zwyczajna, wagono­
wo - restauracyjna. zdawkowa. Pasażer 
z Lodzj czytał miejscową. niemiooka ga-

Na wvdowarnie "Batorego" - Duża ilość pasażerów - Wszę- zet.ę, mówił świetnie .po niemiecku. na­
dzie 2ydzi - Przez o,leno wago nu - Ślady walk w Wiedniu _ wet do kelnera. Byl to ·ktoś, należący 

"Nasi" zagranicą do .. narodu wybranego", bardro dobrze 

W i e d El> ń, w lipcu 
Kiedy redakcja .,Kurjera" zapropo­

nowała wyjazd na w<Jdowanie , Batore­
go" do Triestu. porią~n"ła mllie bardzo 
sama idea, a również lny~1. że bodaj 
przelotem z okien wagonu b~dę mógł 
spojrzeć na życie innych kra j.ów i ze­
stawić le z nunem. Zacząłem Hczyć: 
Polska. Czechosłowacja. Austl'ja. Jtalja 
- cztery paIlstwa w cią,gu niespełna pa­
ru dni. Zbyt to było pooiąga j&ce, by 
móc się oprzeć tul~iei sposobności. 

Wię<l zgoda. Formalności załatwio­
no szybko clizięlti temu. że nasza wy­
cieczka była poniekąd półurzędowa. 
Zreszta podobno w ostatnich dniach 
n.iano pOC7ynić ułat\\ ienia p·rz udzie­
laniu paSZlorto'\-\' zagranicznych. 

W drogę. 
Wyiechaliśmv w poniedziałek wie­

czorem. W wycieczce wziął udział wi­
ceminister przemysłu i handIlu p. Dole­
żał. dYl'ektor departamentu morskiego 
min przemysłu i handlu p. Możdżeński. 
ma tl,a ćhrzestna "Batorego" p. Jadwi­
ga Bartha de Weyd~nth&l, prezes rady 

sytuowany finansowo. Niemiec, choć 
nadzorczej linH Gdynia - Ameryka p. oosladal iakieś odznaki wojenne. z za­
W. Szuyski oraz iej dyre·ktor naczelny, ®woleniem prowadził gawędę towa­
a zaI'azem dusza wycieczki p. Al. Le- nyską z przedstawicielem w:\'klinanegQ 
5zcz:vński. Jechało kilim inżynierów I przez współrodaków narodu. Żyd jakby 
dziennikarzy. jechał również prof. Lech chCiał chwalić się swoją znajomością 
Niemo!ewsl{}. który zaJmuje si.ę stroną niemczyzny: wiemy, że zagranicą za­
arty.styczną. nowych polskich statków eznie się prezentować iako naja,uten. 
transJ.tlantyckich. tyczniejszv przedstawiciel narod'U pol­

Go uderzyło na pOCi':ątku podróży - skiego i wtedy słychać będzie często na 
to bardzo liczny udlział pasażerów w de.ptakach: 
kurjerze zagranicznym. \Vagon sypia)- - Mi, Polacy ... 
ny do Wiednia i Karlovych Varów nie Miło test kontro1o\vać życie z okna 
szedł pusty. Bezp'o81'edni do Rzymu był wag-onu. Ot, patrzcie: Pruszków. Tu 
również przepełniony. A w Koluszkach ma się kOr1czyÓ elektryiikacja węzła 
wsiadło mnóstwo Ż~·dów łódzkich do warszawskiego. Jut podjęto prace oko­
wagonów, idących do uzdrowisk zagra- lo założenia trakcji elektrycznej. Przy 
nicznych. W Katowicach oczyścilv się stacji dwa tory będą specjalnie na to 
nieco przedziały. Przybyła tylko jakaś przeznaczone. 
włoska wydeczka młodzieży, wracająea Na polach wszę.dzie praca. normalna 
z Polski. w przededniu żniw. Zbóia ścielą. się 

W wag.on!(ł restauracyjnym nie moż- bujne. Będziemy mieli urodlzaj. 
na się żalić na brak frekwencji. Trudno Nasze Zagłębi~ oświetlone. Pracują 
zdobyć miej~ . Obok mnie usiedli dwaj w szybach j kopalniach. 
i eA'omościowi e, z których jeden jako' Większego ruchu budowlalleA'o nie­
~dyby Jechał na 'POhldnie S PrUs ~tetv nie wIdać. Po rttia.sta.ch prowin­
Wsoh()d.nieh, a drugi był z Łodti. Ry- cjoonalnych zauważy~ ·już m<>żna neony. 

o rekonstrukcji gabinetu 
Warszawa (Tel. wł.) W prasi~ 

pbjawiły się pogłoski o zamierzon~J 
jakoby w połowie lipca rekonstn1.kcJl 
gabinetu. 

Czanla giełda mieszkaniowa 
w Sowietach 

M o s kwa. (PAT.) W Charkowie 
wykryto niemal jawn~ ~zarną pie.ldę 
mieszkaniową, zatrudlllaJąc~ dz~esu~t­
ki pośredników. Cena pokOJU SIęgała 
4000 rubli. 

Znów katast~ofa kolejowa 
Moskwa. (pAT.) Na stacji w 

Kijowie dwa parowozy z~erzyły się z 
pociągiem towarowym, WIOzącym au­
.ta. Jest 9 rannych, rozbiciu uległy 
·t parowozy i 9 wagonów oraz 8 samo­
~hodów. 

Bilans ia!J'raniczny Polski 
War s z a w a. (PAT). Według tym­

czasowych obliczełl głównego urzędu 
statystycznego, bilans handlu z~gra­
nieznego R. P. i Wolnego MIasta. 
Gdańska w czerwcu roku bież. przed­
stawia się następująco: przywieziono 
towarów 231 975 tonn wartości 76.879 
tys. l!ł. Wywieziono 1 miljon 96 tys. 
574 tonn, wartości 78 mil,ionów 940 tys. 
zł. W ten sposób handel zagraniczny 
w czerwcu dał saldo dodatnie w wy­
sokości 2 miljony 61 tys. zł. 

N.a widowni politycznej 
War s z a w a. (Tel. wł.) W związku 

z powrotem prezesa P. K. O. dra Gru­
bera z Ameryki krążą pogłoski, że ma 
on wkrótce objąć stanowisko ambasa­
dora polskiego w Waszyngtonie po p. 
Patku, który z powodu wysługi lat 
przechodzi na emeryturę· 

Wedle tych pogłosek stancYWisko 
prezesa P. K. O. po p. Gruberze zająć 
miałby obecny marszałek Sejmu p. 
ŚwitaIski. Poza tern krążą, wersje, że 
stanowisko amba.sadora w Paryżu, za,. 
rezerwowane rzekomo dla wiceministra 
spraw zagranicznych Szembeka, objąć 
miałby prezes Banku Gospodarstwa 
Krajowego, gen. Górecki. 

Zwycięstw'o Bald'wina 
L o n d y n. (Tel. wł.) Kilkudniowa 

debata w izbie gmin w sprawie bezro­
botnych zakończyła się we wtorek 
późnym wieczorem. W głosowaniU 
wnios~k o votum nieufności dla r~ądu 
angielskiego, zgłoszony przez socjali­
stów, przepadł zdecydowan$ większO­
ścią. gŁosów 450 przeCiwko 76. 

Komunizm w Japonjł 
T o k io. (PAT) Jak donosi dzien­

nik "Kokomin Szimbun". w Tokio are­
sztowano 21-letniego P<ldoficera pułku 
gwardii oraz dw6eh oddawna już po­
szukiwanych agitatorów komunistyez­
nvch. Podoficer ten stanie przed sq.­
dem wojennym. 

Dziennik oodkreśla w związku z tem 
aresztowaniem rozwój ruchu komuni­
stycznego w Japonji. 

Od Katowic przerz.edza się. Mimo to 
zwraca uwagę' wielka ilość pod!różnych_ 
Itiedyindziej zagranicę jedzie mało 
osób. Teraz wozy, idące czy z Warsza­
wy, czy też od strony Krakowa i Lwo­
wa. są przepełnione. WszYSCy oodażają 
na wywczasy. Paszporty turystyczne 
kontyngentowe sa wyzyskiwane. 

Trudno zdrzemnąć się przed Zebrzy­
dowicami, by człowieka potem znÓw 
budzono y PIotrowicach. Dlaczego nie 
załatwia sil;' formalnośd odraZJu na ied­
nem miejscu, jak w Brzecławi€'l Po CO 
utrudnia się pasażerowi życie? .. 

Rankiem znajdujemy się w poblHtl 
Wiednia. Gdzieś zdala rysuje się 
Kahlenberg. GdZieniegdzie odnajduje­
my ślady gwałtownej walki domowej 
z przed dwu lat. Na fabrykach kolo 
Ostbahnhofu ślady te sa barcIiw widocz­
ne: tu pOzostały rozwalisl,a. tam znać 
świeże domurowania. by załatać dziury 
od strzałów armatnich. 

Wreszcie stajemy na dworcu Wy­
siadamy rozpro 'tować sie na chwilę. Z 
wagonów wysypuje się publiczność z 
Polski. Sami semici. Czy to dziwny 
traf. czy stałe zja wisko? Ow pasażer 
łódzki z wozu re6ta,uracyjnego zaczyna 
się un<lsić: 

- Co tu za potządki! Tl'aege r . Tra&­
I:'erl Niema nikogQ do pakunków U nas 
nic oodobnep:ob:v się hie tda.rzyło! 

Ach, to "na.si" zl1arranioą... H. W. 
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CZWARTEK 

Kalendarz rzym. ·kaL 
Czwartek: PlUsa pap. i 

m .. PelagJi In. 
• Piątek: JaI13. Gwalberta 

op. 
Kalendarz słowiaA:;ki 

Czwartek: O!chy św. 
Piątek: Tolimira bt 

Słońca: wsch:J J 3.42 
zachód 20,13 

DługoŚĆ dnia te g. 31 min. 
Księżyca: w,;chód 15.48 zachód 23,42 

Faza: 5 dzień przed pelnią 

ft~re~ re~ak[ii i admini~na[ii " tOdli 
telefoD red. ket' , .dlDlDltltracJi 17WJ 

Piotrkowska 91 
Godzin, przyjęć cUa iatereseat6w 

od 10-12 

Nocne dyżury aptek 
• 'ocy dzisiejszej dyżurUją apteki: Ko­

IProwskiego. Nowomiejska 15, Trawkow­
skiej, Brz Jzińska 56, Rozenbluma, Śród, 
miejska ~1 (żydoWSka), Bartoszewskiego, 
Piotrkowska ga, Skarczyńskie.go, Kątna 54 
Czy!'i,skiogo, RokicińBka 53. 

Pogotowie: Tel. 102 90. 
Straż Ogniowa: Tel. 8. 

Teatry łódzkie 
Teatr -:iefski Letni (Piotrkowska 94) 

godz. 9 w ... :Muzyka na ulicy' .. 
Teatr Letni w parku Staszica godz. 9 

"Otello Drz"szłości". 
Teatr Popularny - .. A jednak musisz 

się ·)żenić··. 

Kina łódzkie 
Adria - Metro - "Sztuka życia". 
Bratnia Strzecha - .. Dr. ~1abuze". 
Casłno - "Dwie sieroty". 
Corso - "Uwodzicielka". 
Capftol - ,.Ja mam temperament". 
Czary - ,,~mość porucznika". 
Grand Kino - "Wielki gracz". 
Mewa - "Za pieniądze", 
Miraż - "Morderstwo w Trynidad". 
Ludowy - "Sekretarka osobista". 
Oświatowy - "Pod pręgierzem". 
Palace - .. Torreador i kobiety". 
Przedwiośnie - "Wielkie wydarzenie". 
Stylowy - "Grzech". 
Rakieta - ..,Nie chcę wiedzieć kim je­

steś". 

Kronika policyjna 
Po raz drugi rewolwer przeoiwko nG­

żowi. Do Apolonji Wygodz.ńo;klej, zam. 
na CJ;tojnach przy uL Batorpgo i, przy­
ch~dzI.ło dwóch rywali, tak dł:~go. aż wre­
SZCIe Jeden z nich postanowił ostatecznie 
rozprawić się z konkurente:n, Onegdaj 
f.!l')otkali się oni oba.j na podw.)rzu i S18nl­
$w Gol~mka błY6'kawicznie wyjął nóż i 
zadał dWIe rany, w pierś i sz:,-ję Emilowi 
K~okowBklemu, który padając zdą.żyl do­
brć rewolweru i postrzelić Golonkę w 
pIerś, Postrzelony w stanie c.ię,żkim zo­
stał odwieziony do szpitala, Klokowsklm 
zajęła się policja i po opatrzeniu ran, 
aresztowała. 

SamobóJstwo w śródmieścia. Onegdaj 
późnym wieczorem w samem centrum Ło­
dzi nieliczni przechodnie zo.;;tali zaalar­
mowani od.glosem wystrzału rewolwero­
wego. We frontowej klatce 8 !bodoweJ do­
mu nr. 90 przy ul. Piotrko\.skiej leżał 
młody m~żczyzna z rozstrz~kaną skro­
nią, ści6'kając w ręku automat cal. 7,65. 
Okazało się, iż jest to Mach"K Neumark. 
25-let!li kupiec z Koluszek. Jak krążą po­
głoskI, po\\o'Odem samobójstw'l jest zawód 
miłosny. 

Zuchwałe włamanie. Wlarize śledcze 
p~owadzą energiO'Zne dochodz"nia w iopra. 
WIe wykrycia sprawców nlpzwykle zu­
c~wałego \~·ł~mania dokonan,>p'o p!'Zy ul. 
PlOtrkowskleJ 121, w mieszk ~lljll noberta 
Świtgalla. ~1ieszkanie to sp0wodu wyja­
zdu na letnisko nie bdo strzptone irabu, 
sie po prze-d06taniu się do sąsipdniego. pu­
ste~w lokalu. zrobili wyłom w ścianie, 
.przC"Z który do mieszkania Ś'Vitgalla do­
~talo się dziecko lub ktoś bar,lzo szczupły 
l otworzylo drzwi pozostałym członkom 
band? R~bus!e splondrowal 1 wszystkie 
pol<OJe zabIerając zloty :>:f'/!·i!"ck. srebra 
stolowe, futra i t. p. razem n1 "Ulnę 10000 
złoirch. Jedynie ocal'ala mal'ywna kasa 
pancerna. która ~imo wysiłków "'lamy­
warzy nie dała się otworzyć. 

Napad na policjanta. Onoi!dn i w nocy 
na Andrzeja Xowaka. ·poster.:;nkowego p. 
p .. przechOdzącego ulicą PrY:lcypalną na 
Choinach. nagle napadło tr~pch niezna, 
nych mężczyzn. Zanim prze~lIodn:e zdo­
lali napadniętemu przyjść z r,cmocą, zo­
stał on ciężko poraniony tęnemi narzę­
dziami i padł tracąc przyt0lfiność. Na­
tychmiast wszczęte dcchodzen;e doprowa­
d.ziło do aresztowania Zygm'mta i Broni­
sława Cyg-anów oraz Mieczyt<ława Mala­
Dowskiego, zam. przy ul. Pl'yncypalnej. 
Sprawcy napadu byli znanym. awanturni­
kami i szerzyli postrac.h wśrod mieszkań­
ców całej l ielllicy. 

Kronika gospodarcza 
Strajk cieśli. Po zlikwidowaniu strajku 

robotników firmy K. Rudzki. budującej 
drog-ę Piotrków-Łódź z Funduszu Pracy, 
\\ ybllChł znów strajk cieśli. którzy doma· 
faią "ię tJOdwyż<>zenia płac z 50 gr. za go­
dzinę do SO ~r. Konferencja odbyta przy 
udziale inspektora Pracy nie jała wyn;· 
ku, allbo~,'em ' firma nie przyjQla warnn­
K.)I>' l cieśle·nad8.! straikujĄ," wskutek cze­
;" ~"hf)tv znacznie się opóźniaj". Ck) 
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Na szachownicy strajkowej 
Strajk w O~orkowie zlikwido'wany - Strajk w Pabjanicach - lydowska metoda 

zamykania fabryk 
Ł ó d ź, 10. 7. Strajk, trwający od I nych w przędzalni rozpoczęła pracę. ' 

4 · tygodni w zakładach ozorl<owskich, Wybuchł strajk w fabryce Jelino­
został w dniu wczorajszym zlikwido- wicza i Glassa w Pabjanicach, gdzie z 
wa.ny. Część robotników zatrudnio- powodu obniżenia stawek płac zastraj-

"Powielanie" banknotów 
"w spólnicy" nacio.unęli naiwnego na 6 tys .t::lotycll 

Ł ó d ź, 10. 7. - Andrzej Jaworski 
z ul. Podgórnej zameldował policji, że 
z jego mieszkania skradziono 6 tys. zł 
w banknotach. 

W czasie dochodzenia ustalono, że 
Jaworski zawiązał spółkę z chvoma 

mu nieznanymi osobnikami, któr1.Y 
przynieśli maszynę rzekomo dla po­
wielania banknotów. Oszuści demon­
strowali powielanie banknotów, pod-

suwając zręcznie banknoty, rzekomo 
odbite automatycznie. 

Party chęcią zysku Jaworski wrę­
czył "wspólnikom" udziału 6 tys. zł, 
poczem oni ulotnili się niepostrzeże­
nie. Obawiając się kary za podrabia· 
nie pieniędzy, Jaworski symubwal 
kradzież. Jaworskiego zatrzymano l 
wdrożono dalsze poszukiwania za 0-
szustami. 

Natan Szaier pluie w twarz 
Sąd wymiel".~ył aroganckientu Żydowi karę 6 'miesięcy 

ares~tu be~ ~awies~enia 

Ł ó d ź, 10. 7. Sąd grodzki w Łodzi 
rozpatrywał wczoraj niezwykla cha­
rakterystyczną sprawę 

\V czasie największego ruchu na 
ulicy Łodzi Zyd splunął chrześrCani­
nowi w t" .. arz. Tło zajścia było nastę­
pujące: 22 maja r. b. w godzinaCh po­
połUdniowych przechodził ul. Piotr­
kowską wraz ze swą znajomą. p. Her­
man Cieplak. W pewnej chwili zostal 
potrącony przez jakiegoś przechodnia. 

Na zwróconą mu uwagę, żeby się 

nie rozpychał, przechodzień ów za­
miast przeprosić potrąconego, plunął 
mu w twarz, poczem usiłował zbiec. 
Zatrzymany przez przechodniów od­
dany został w ręce policji. W komisa­
rjacie wylegitymowano 'go i wtedy 
wyszło na jaw, że jest to niej Natan 
Szajer z zawodu biuralista, Żyd. Są.d 
po rozpatrzeniu okoliczności zajścia, 
wymierzył mu karę 6 miesięcy are­
sztu bez zawieszenia. Szajer zapowie­
dział apf'lację. 

Homery(ki bój O eksmisje 
PolicJa tł/li"'~idou'ala ~a.iście wywolane prtł/e~ tlum 200 Żydów 
Ł ó d ź, 10. 7. Wczoraj w -godZInach w noty i usiłował wyjecha~, w czem 

porannych przed domem przy ul. Sien- mu przeszkodził go·spodarz Majer 
kiewicza 22 zebrał się tłum liczący ok. Jundl. Zwolennicy Lernera zaatako-
200 osób, przeważnie Żydów. wali Jundla. raniąc go w głowę. Przy-

W domu tym zamieszkiwał Izrael była na miejsce policja ekscesy zlikwi­
Lerner, Żyd, który od dłuższejo czasu dowała, spisując krewkim Żydom pro­
zalegał z płaceniem komornego Oba- tokóły, zaś poturbowanym za.opieko­
wiając się eksmisji, załadował rzeczy wał się lekarz pogotowia miejskiego. 

Jubilaci pracy 
Ł ó d ź, 10. 7. W tych dniach od-, Bolesław Dmochowski, który spędził 

była się podniosła uroczystość wręcze- już przy \varsztacie 40 lat, oraz 78-letni 
nia dyplomów i odznak honorowych Walenty Lawie.rga. który przepracował 
przyznanych przez Min. Przem. i Han- już 41 lat w oddziale Straży Pożarnej 
dlu weteranom pracy, w jednej z tut. tej samej fabryki i pracuje w dalszym 
fabryk włókienniczych. ciągu. 

Jubilatami są: Petronela Kuchar-I Jubilatom składamy ze swej strony 
ska, która rozpoczęła pracę, mając 13 serdecz:ne życzenia. 
lat i nrzeoracowała bez nrzerwv 54 lata. 

Ju.bilaci pracy. Od lewej: Bolesław Dmochowski, Petronela Kucharska 
Lawi erga. 

Walenty 

Rada miejska w KaUszu morządowej p. Szarrasa i za czasów 
obecnego zal-tądu miasta został usu-

K a l j s z, 10. 7. Poniedziałkowe po- nięty. W odpowiedZi p. prezydent Su­
siedzenie rady miejskiej o godz. 20.45 listl'owski zaznaczył, że stało się to 
otworzył prezydent miasta, p. Suli- bez jego udziału i że wyjaśnień w tej 
strowski. Na wstępie posiedzenia p. mier~e może udzielić intendent magi­
radny Raszewski w imieniu klubu rad- stratu ... 
nych narodo~ych zs:ło~ił nagł~ wn~o- ~a;;tępnie , bez odczytywania pro­
sek w spraw~e. U~u~lęcIa z salI posIe- tok~łow z dwóch poprzednich posie­
dzeń ra~y mleJskl~J portretu b. prezy- dzen, przystąpiono do dalszego rozpa­
denta mIasta, p. MIeczysława Szarrasa trywania preliminarza budżetowego na 
P~rtret ten za zgodQ, poprze~niej rady I rok ~935/36. ~ział I~ (opieka społecz­
mIejs.ki.ej. z?§tał tam ~wleszony w ~8.) ,w przewldywamu ·komlsy:jnem' w 
W dZlen, JubIleuszu 10-1ecla pracy sa- aZlale wydatków·opiewał na sum~ _ 

kowało około 20 robotnil{ów. Z Łodzi 
wyjechał inspektor pracy, który nieza­
leżnie od konferencji przeprowadzi do­
chodzenia. czy nie było wykroczeń ze 
strony przemysłowców. 

W przędzalni mechanicznej Arona. 
Witińskiego przy ul. Andrzeja 63 zo­
stały zamknięte bez uprzedniego wy­
powiedzenia pracy robotnikom. 220 ro­
botnikcw pozostało bez pracy. Robot­
nicy skierowali przeciw przemysłow­
l'owi sprawę do sądu o odszkodowanie 
za 14 dni wypowiedzenia. 

182.829 zł, lecz wobec zgłoszonych po­
prawek wzrósł o 49.253 zł. P. radna. 
d-rowa Rożnowska (Klub Narod.) zgło­
siła cały szereg poprawek i uwag do 
tego działu, proponują.c m. in. zorga­
,nizowanie małego sierocińca dla dzie­
ci, któremi opiekuje się magistrat, u­
mieszczając je dotychczas na koszt 
miasta u różnych rodzin. Pozatem 
wniosła o zmniejszenie dwóch pozycyj 
na przytułki żydowskie o 1800 zł (z 
9.800 zł), natomiast zaproponowała 
wstawienie 1000 zł dla K. S. M., 200 zł 
Tow. ochrony dziewcząt, 600 zł dla. 
Caritas, 500 zł dla Tow Dobroczynno­
ści i 200 zł na chleb dla biednych chrze­
ścijan, pozostających pod opieką Kon­
ferencji św. Wincentego a Paulo. 
Uchwalono tylko 1000 zł dla K. S. M. 

Przeszły zato wnioski .radnego He­
bera (Zyda): 250 zł na żydowski dom 
chleba, 500 zł na żydowski komitet ra­
tunkowy, 200 zł na Linas Hacedek. 
Wszystkie te wnioski przeszły, otrzy­
mawszy poparcie Żydów, B. B. i socja­
listów. To samo dotyczyło wniosku 
radnej dr. Lubelskiej (Żyd.) P. P. S., 
która zażądała 500 zł na żydowskie 
ToW. ochrony zdrowia (wniosek prze­
szedł głosami B. B., Żydów i socjali. 
stów). 

Wniosek magistratu o powiększenie , 
pozycji o 400 zł na cele doręczania na­
kazów platniczych przeszedł, przeciw 
glosom Klubu Radnych Narodowych. 
Zarzą.dzono przerwę na 15 minut, w 
czasie której obradował konwent senjQ­
rów nad kandydatami do Komisji Op. 
SpoI. i do Kom. Gospodarczej. Uzgod­
nieni kandydaci weszli do tych komi­
syj, co zostało dokonane po przerwie, 
po której zarząd miasta zakomuniko­
wal, że brakującą. do zrównoważenia 
budżetu sumę. powstałą z wniesionych 
poprawek, magistrat zamierza pokryć 
dochodami z lasów miejskich i rzeźni. 
Budżet zwyczajny zamyka się sumą. 
2.818.950 zl po stronie dochodów i wy­
datków, a nadzwyczajny 1.622.951 zł. 

f~ 
W Kuźnicy d06Zło do krwawej walki 

\II czasie której Wawrzyniec BaJcerzak 
napadnipty na polu ostrzeliwał .się z du­
beltówki. raniąc 4 oaoby z których dwie, 
a mianowLie Józef Kos i c::aanislaw Guzie­
la zmarłv w szpitalu. Balcorzaka are8zto­
"ano. 

* * Wczoraj z 'al'zyła się znowu katastrofa 
p~~y robotacl: J:udowlanych. Przy zbie!;'u 
UllC St0r'Jolnej 1 Popl'ZeCznej na w"soko­
ści drugiego 'pj~ll'a praco\\ul 70-letni Jó­
zef Smu'to\Ybki \\' p.2wnej chwili, nachy­
lając aię po narz~(\zia "tracił nagle równo­
",agę ~ runął. na b.l'Uk Wezwany lekarz po­
gotowIa st\\'lf'rdzlł agonję. 

'" * * 2fl-letrtia Helena Syler która od dłuż-
szego CZllall ~ozoe.t.awala bez pracy i za­
cho.\~)'"\,·ała SIę clzlI\D1e. nie zamieniając 
z D1km;t słowa z do~o\Vnikćw. wczoraj po­
zoe.tawlona na chwllę sama, wypiła wię­
kszą dozę Jodyny. Po.wodem aamobój.stwa 
była. obawa, aby me być ciężareri:t dla 
rodzmy. 

* 
P~e.d sądem Ilrodzkim odpowiadał 

właŚCICIel domu przy ul Ry,, ' \\ niczl'1 47-
letni Adam Korczyk. W styczniu r b za­
an~ażował ~n na d~zorcę svvello domu An­
t(\me~o 'WI tkawsk legO i Dobrał od nip!!,o 
90.0 złotych. a następnie dom sp r'lf'dał. 
~Iedy po 2 !lli~"iacach Witko\\ski zllłocSił 
Sl~ celem objęCIa Dracy stlll.ierdził. Żl' padł 
ofIarą 06zustwa. Sad grorłzk i skazał Kor­
czyka na 4 mfesia.te 'll'l'BztU. 

Czvtaieie 
"ILUSTRACJĘ PDlSKĄu 
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Na/ol'łóv. kowe słowo (tłusto) 15 groszy, kaM e 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo. 
i, \\I. z. n = katde !!t<lnowi 1 $łowo. Jedno oglo-
szenie nie może prlekraczać 10U s16w, w tern 

;; nagłówkowych. 

Gdynial 

300 rozebranych 
samochodów 

zakup sprze,laż uiy'l\ anycb czeAc! 
samocho·lowych. - Dc>.jwozia nll 
młl'czarki - Autoskła,l. Poznań 
Dabrowskiell'o 89. telefon 46-74 

d 2895 

N(}wa WZLr 'W" dZielnica pod­
miejska VI. R. mi'·Zagórztl. Wspa­
niały rlllr II' a.·R pl'ze'mduje 
szeroltlr 111lee p"l'ódlwwe. 'llice 
ha nrllsVl. e ry~k;. hal@larg\Jwe' Wlolla 

OGŁOSZENIA DROBNE 
O~ło!lzenla wśród drobnycb: 1"lamowy m1Umetr 30 grosz,. 

K ]I Ignacy Wójt 
11. KOPNA urodzony w rlniu 1 kWietnia 1893 
,.---------- r, zamieszkały w Lasku przy ul. 

'll7upl
t 

KiłińFkielto 151 za,ll'ubil ksiąźecz-
Do ke wojEjkową w)"łaną przez P. 

gospodarstwo. obr' ziemia. dom K. U. Lask. Laskawf znlllazca 
mie8Zkslny, kości6ł .. szkola w zechce zwr6cić wlaśclc:JeJowi poci 
miejscu. blisko dworca wplacę wskazany adres. d a 180 
Vi 000. beipośndnio . Oferty Ore­
down'k f"ozr\Ilń zli 10098, 

szkoły . n(''I\ y ~'I\d·ze.c w cell-
trUlli. l'"r"ov '6wl''' 5uehe. Wiel-'Mosina 4 .. ołtoje, nowa. li mÓl'g 30 'O mórg 
kie 13.y Sz",,: -Hli KaszubskiE'j bez długu fi 500 sprzeda KI~lber. -'. 
w sa:;,pljz'w.e Pa"~ele hurJowla-!Mosina. zd19215buTa.czanej, drepowaneJ, UlWasY'w-
ne sr:-rz .. ,JPjl' T,)" ~"zy~two Tere- neml blld:llIkajtll p'os1iuku!e,. ..La.-
nowe Gdynl8 SI "row'ejS!t3 58. Potrzebny ta 8-10000. Utreba. JaroclI,.. KI-

r~:08~:~f~{~~zC~iHr~u, Rumji. ~I~ólni~ albo w~p~lni[lka iit- 2~ZICR2AW::"i 

Znak oferty naprzyklad: z t8 9'~. n 27i5, d 1790 
ł L d. :::: 1 słowo. 

Drobne ogło$zenia \\I dni powsze1 nie przy jm~je 
liQ do godz. 10.30. w lobo ty I dni prz~dśw\l'-

teczne przYimu'je się do godz. tO.b 

Dom Jarocinie do dobrego interesu z kapita-
nowy piętrowy lem 20000 złotych na miejsce 

OICIQoSzen.ia do 30 slów dla DO!lZ1l 
K'I.iacyC'h l)o~a ,iy IV tej ruhrvct' 
.bhczlllDr 00 ie Inel trzeciej cen.iE' 

'2 tlrohnvcb. 

, 

balkonem IjUŻ:VlD Oll'rooJem. ta- ustępu ącego WspólOlka. bo 
nio 1600 WPIR'Y ~ 500. Otreba. wYleżdza. Tylko chrze"cI]·snin. Jarocin. Kiliń~kiego 2. " 

p~z('nnld. bud .. n <, matsvw, zniwo 
!'la. wła~n('śr k~,. martwy (?b- Urzędnik gospodarczy Ekspedjentka rzeźnicka 
J~ęle t 900. Szn118'1I. W:ześnIB, lat I 1 miesięcy praktyki w do s'kładu i na targi samodzielna 
~1!l051~ "'6k .. 2. m 18 583 P~ 44lllt wzorowych maJąlkach, barlizo z prowincji potrzebna. Zglosze-

P k Od o " dobre referencje. zmieni posa.le nia Wedzikowski, Poznań. Pie-
z'l 1S 2.89 Oferty "OrędOWnik", L ó d t 

Piotrko\\'ska 9 I, ~od ,,1nlereiM ł. W. 
nę l! C09 OSZU UJę z!.crzawy na wiecej samoiłziplnp sIanowi· kary 11, zd 18905 

800 - 400 mOrgo naichetniej Dro- Zaginęła sko od zaraz lub później, Zljllo- o 
bostwa, za gotówkę. bez pośred- . '. ~zpnia Józ",f Musielak ~reDl('a. Uczciwa dZIewczyna 

Właściciel _ Dom. ników. Jao Machnikowsk, Wą-Ikarta wOJsk~wa Wlldemtnk Ei}-jPOW. środa. zdg 18471 na wieś do gosJ:lodarstwa potrzeb'-
niE'ruchomoiici i in! erpsu rzeźnie- nowy, pok6J ku.chl}la. staw ryb- growiec. zdg Ul 023/4 i~Jźu~zapo~fatana przez ng 12 Oli D 1 500 na zaraz. B. Filimon. Pokrzy~-
k · p . I' t ~7 o 1'- . ny, morga ćWIPrc ogrodu bez • O ,- no, pow. Poznań poczta Krzesl~ lego o~namu ... a" PRZl"UJ.eclłuO'u27i50sprzedaKJ·b "f P" k " •. b 'kl'kl . . d 19148 stosownej partJI, Oferty PI- . " el er. LV 0- le arwQ ol,laruje eql. urmistrz Ja ej o; ny. z 
śmienne Oredownik . Poznań ~ma. zd 19216 w bic'gll. po .I'lalowem mie§C\e ",,:,wk. slaleJ posa.?)' w poważn!,J 

zd 18906 Pl k" I ób spowodu ch .... . oby cdstllp;ę. Ofer- firmie. . InstYluCJI: Wymag.3n1a Posada 
eca I, w asny· wyr ty Oręlkwnib. Pnnań źd j9 106 skromne. DyskreCja z!łpewmąna. stała robotnika _ placowego, obe-

Dla 
siostry miłej llltełigentnej. do· 
brej l"O()zillY. biednej. ~ZUk;lI11 m,,· 
ża na stanowisku od trzydziestki. 
Zgloszenia Oredownik. Poznrui. 

od 1,50 PlUSkwy wytępia 'poważne .oferty AJ«'Ił(,'Ja !<llrJera znany końmi got6wką 200. str6ży 
. D ki d • lit PoznańskIego - Pol)ledzlska. h l nn ' I P 1'10"''' torebki damskie. walizki, przy bo- o S .8 U Z manuta arą . "a .. zoli" t" zdg 17 541 nocnyc, WJ wo na •.• , a'<V , • .! 

D' siodlarskie. SoIJaszkiewicz. potrzebny'" , Poznano Focha 15. zd .19 S3l1 
Poznań, Wielka 25 !dawi':'.ej Ste- nowowynalE'z/onv ply .. gazo \v)'. R o 

zd 19433 
fański). zil 19271 U D Z I A t O W I E C zdg Hl 02617 olnlk Sżofer 

ziemistlskiej Nd~'ny. wytszem rze~nlk. dobty mechanik pOtrze-
Domek w JarOCl"nl"e chrześciJ'anin z kapitałem Podania, wykszlałcpniero (Taborc~yk\ dłu· bny. Cybulski. Sady. pocztlł Swa-

, ,~olelmą rrRktyka PłlSZ:lKtlJe po- dzim. przy PoznanIu. zd 19'520 murowany. 4 ubikacje. z ogro- 2000 złotych. Otrzyma stałą skargi, o~wolanią, .Plsze ł'!1Uro ~a<l)' r1ll,t..!y 1"1.1 lipca Dabiński. . 
'dem. sprzedam za 3500. Otreba. oosadę pożądany fachowiec Podań, PIO!r,a. I}JeDlaszewsklegą. POddebicb. P"W ql lęez,cki. WspJUnlka 

Biblję stary .. nowy Jarocin, Kili~sWf~3 2. Of skł~dl1c do .:Orędownlka': ~:~!'n~' n*I~~~~~i~.lSOn:H'm~ ził 16 an gotówką 1500 'ip6tniej&zyot'enek) 
t t t k W Ok z L"d' P' t k k 91 d POIDA' P ik I!.ąszukuje ąamotna do k<>I()rijalki. es amen So uJ a Z o -kI d o o z, !O l' ows a po M J . • S kI 0e omocn W.skAże jadłodajnia Poznań' Wa-

kt6ra uchodził n za wycz"l'paną nowuz na s a zlel nI\' 12010 Z enI handlowy br tnży k(}lonjalno-de1i- ły Z}'gm. Augusta 10a. , 
poleca KsieKarnia Katolicka. Po-· po obniżonych cenach pierwszo- . budowI! i szkło okipnne poleca kalesvwid. Vit\ln!:, od wojska. po- zd 19381 
znań. Jezuicka 5, zd 17 128

1

1'zfldne i dobrze zaprowadzone: Wydzierżawię mistrz ,szklarski Jan Can·trYk. 8~ukUJ~ 1>,)88'1y f.s-kawe zglosze-

70 d 
o kafle, go~ciniee, kolonjalkę, ;j pokojowe, L6dź. Glówna 11. teleCon 109.08

1 

Dl8 W,. ~ru.<!IQn~, Szamotuły: - Potrzebna 
renowaneJ cegly szamotowe koryt dla by- wielka wieś. vczelka komunika- . n 11 118 Nowowl~Jf.k. 23. zdg 18·642 panna do składu wędlin zaraz ....... 

zabudowa.nie [I1 18ywn". prYW1t- dla pp. etc. Z!lk\l,l(l6w ~eramicz. ('ja, .zgłosrenla osobiste. Ignacy o L6dt, Brzezińska· 36. RU8ZCZak. 
ne, 2 kOllle, 12 bydła maszyny. nyeh M. PerklewlCz. Lurlwikowo Rarlomski. Zielonag6ra ~zllmo; Nlkł.owanle Ogrodnik .• podwórzowy ng 12014 . 
19500. S2ymala, Września, Miio- p, Mosina. P 4 753·28 20 tuły, zrJ HI 02a rllżnycb CZ~§CI oraz srebr~enle Isamotny, lat ~2, kilkoletnią prak- MI 
slawska 2. zdg 18 654 ' płatprów. Canoryk. Udi (.łIlW-ltYką. dzielny fnchowiec w wa- ynarza 

F b L k
o Ko-sy gwarantowane Gościniec na 11. n 11111 rzywnictwie. kwiaciarstwie. szk6ł tło§wfarlczonel(o do wodnea'o mly. 

ar y - a lery - d 35 kościelna wieś salka, mieszkanie o karstwie. ba·rtnictwie. obsludre na Itospodarcze~o DrZyjme od za. 
ftI S II k A o o. O zł ogród obje/"ie 4;;0 ~i Grochowski Praktyki palacow!łj. świadectwa .chlubne. raz.,' Z.ll'!'>sz~nia Dise;mne wraz ~ 
.a.ran - ze a - nI-I sprzedaje J. Wc!órka. Miedzy- Jiln. 'Wronki, Rinek 15 pi\'kar- na wl>i poszukuje na czas walta- foszukuJe posady na maJątku od onDlsaml ŚWiadectw I warunłta'll1ll 

liny - Karbolineum chqd. ng 1270819 nia. zd 19193 cH <ila ucznia .zkoły rolniczej. sierpnia lub p6źniej, Ofert)' przesyłać Wrnt\l82:ka. Kety. mlyn. 
PokOSI lniar.~ J 13~. wllnp. że naj-I I Za utrzymRnie 6{) zł mil'siecznie. Kuder Poznański zdg 19311 Malopolska. zdlC 19 028 
taniej ChWl'li&Zł.'lIOv 2..1 JarJszyk. Na żniwa Dzierżawy Zgloszenia Kudp!, Poznański R b t ' lk J b'l • tu 
Pozna:\. zd 95 'i87Italen;e, miski. filiżanki. dzbanki, 760 m6rll 44(/ - 92 - Ś5 - 45, 42. 2?!L~~1~~ O O n u J u ugaranl 

garnki kamienne i żelazne łyżki 80, 16 poleca Dom Zleceń. PozlJRń Z ł t o kawaler. sill'y df'bremi SwlaiJee-
Farby - lakiery po- n~ź.e, widelc.e. s:oje do zaimiw ! Wroclawska 22, zd 19397 . a a .. wlamy twarni. ~Zl·I!:.l! pracy także do ko- Wła~JJław .~lym~n"!~I· illl,odu poleca .tanio J. Wciórka, I[ li. w ca.leJ FranCjI wszelkie sprawy ni. Oferty K'JrjPI' Pozn. 
kost karbolineum - MH,dzych6d. ng 12706/7 22. ZGUBY handlowe. prywatne, inkaso. we- ~g 18745 . . . 

kalio pośrednictwo w sprawie ku· 
tran m i I?na i sprzedaży, ulatwiamy przy- Okucia b d l d ppłeca najlanlf?J fI'. G Frlt1lt! ... an e pallwol p bł k Jazd do Francji. oraz udzielalllY u owaae o Ło" dź uL Główna 41 

N"stępca WL Kaiser. Powań Torf d r rzy ą at ws~elkJcb informacY'j. Adreso- drZWI I okien . , 
Wielka . 14. d -27U11 . rzewny . . s!e pies >r~ZD.!c". Odebrać można wać Bureau Commerciale 34, rue .. , . ~', 

1000. sztuk' . .5: .zł loco 'skladnica ·za zWrotem kosM6w. Łódź. ul. de la Paix. liens P. de C France. Armatury 4,' poleca w · wielkim wy.borz:e· 
~~'SJą~ą:-i't~in-lckł ".~.~ : ~i.?~lep,9ł?'~~ ~ J6i~~fJX:-~18ó1 St'!/~ł~a"f!§,;~h~~kr,~!~i'F Jli~g~9J>,owi!~lŹ ,;ja1 .. ~c-f!~Jian~~,· .':: -i:, ~~: . ' :f~_:~.~:e~ :.;,,:.:; <~~l~~q.~,;,:fe~~,::. Ź8P:! 

Poznaniu zapedEim. p~ktT)"cąnm ' _ . _ •. GWOmZlę, śr~.· ttl'Uty ,,' 'biiuteifę;:obl'4Pki ilu 
~h~=r. I~~::m~~l~~~r tuep~: .'. najkoriysl.nieJsze· '·-0 U232 ' . '< i własnej '~:~t",órni: ;:.~' 
znan, Wedzlkowskl. PiekarY' U. źródło zakupu Wnell". reparal'Je " 11Ikretl .~ 

zd 18907 .. '~armI8Irzo~lwa i Jubileratw • . 

Dom Jarocini~ r6wil'lll: '20.00 felieton: .. PnE'1/: mo- .Il'iona.lna: 18.40 bcle kulturalne, HURT POLSKI wchodqce 

n9w y masyw!!y, stod61Jt8, 1 /! mor- re~Z1 a;t~l}!ł!.. lJe o-kno" wv~l. red. J. Bajsar()-! art. i llau,kówe Pc>moru: 18 .. 45 re-
gl o-grodu,. pen!, fi 500. Otreba. . wloCZ: !Z.OII l\J!kpJ!ne wiad. ~porto-I cital fQ{t. J. Frledmana z plyt; 
JaroCIn, KJłIilskJe~o 2. . Piątek. 1% lipea. we: 2.10 łOMYi1;sk! ~'kot~t, Squire'a :!O.Cll wlad(}mości I!ospodarcze Z 

Poznań. Wrocławska 4. wykonUje .~~t~~f. . ' taldo. 
____ --=z:.;d:....:1:.:.9435 6.80 audycja pora.nna. 12.05 lkc>nCjlrtuje c.o.'y1:y): 23.115 pioeenki I Pomorna: 22.116 wiadc>moocl s,po.r-

Skład dzienni'k Pll': tl>d n. 12.15 "Dla na- .. Comooian Ilal'lllon;~I$" (p/yty). towe z Pomor,za. . 
. s'7)ych let.nis-k i tWdroowi.g!k". 13 Piątek. 1% lipca. FABRYKA TEKTURY SMOŁOWCOWEJ 

kapelusz,- dam,;kich. towar6V\< clmvi,lka dla, kohie,t. l1UI5 A. >J:ho- Lw6w _ 15.311 fąntl:azje OPe.TO-
kr6tkich z całkowitem ul'ządze- Illp.s: p'IUZYlta baletQw3 •• ŚWqe-!~ we (p:yty~: UJ5 kOO1'Cert onk. Ta- B. K O W A L S K I niem w powiatowem mieście od wiosny • 13.30 "Z ry-nlku pracy •. l d '<-k' T 
zaraz na sprzedat. cena 200U. 15.30 mnz~'~,a wfrkahua (plyt)'). 16 'U8U$za ere ~ ... " le.~o._ 6 r·w na 
Wskft~~ Oredownik, Poznad H"O'J'ena ubrania w lecie" 1615 wszl'lStkie stacJe P. R,. 1 ,30 PO-- PIątek. U lipca. Ó Ź 
~ " .,' .' '. . ,gad-an'ka dla chorych wopr. kll. Ł D UL RZGOWSKA 60 TEL 150 ... zd 19434 .ko!l1.oE1rt Ol"k>l!!iStrv salono,,!,e! poo IkIllP. MichaJa Rekasa (na WSZyst- Radio Part" - 20.45 "M:ssj •• a . - .... 

dyr. Tadeu~~a SeredYI'Iskie.,go ze ,kie Macje P. R.): 18.80 listy l He:lyet" oP'tka AudłTana: %3.00 _ 
Kiosk dobrze prosperu- Lwowa. 16.31) I'ozawęd·ka dla ch~ '1>ro~ramY; 18.45 ehwlJa Tau.bera !>koncert noony, Koenhtswuster- poleca: 

JACY, ruchll"WY punkt r~eh .. 16.50 .. Wf'dró:rot.a Joą.nJlY . (plyty); 20.00 fl'a'!'Il1P.nty kalambu-! hausen - 12.00 mua:yka deta z 
"II' 17 Mleczyslaw Fc>;'E" w swoom re- rowe _ stera: %2.00 m'\l%vlka lek- Ham.bUJ1P,'8: 14.00 rozm,ajtości mu-

Poznania pertnerze. 17.30 •. Forellen - Oum- ika z płFl zyezne' 1600 Jw.ncert z o~,rodu' PIlPę daehoWll - smołę 
tet" F'r. Sehu,berta, 18 Malonta . 1745 'k C rt I d . . ' Q 

powodu. chorohy tanio ęp!Z~da, poleska świeci pr.zy,kl~dem. 18.15 PUłtek. U IIpea. H~bur~~; ~9,00D~~~~ci~I~;oła~ 
StawskI. Poznań. pl. Saplezy""kl "Cala Pols,ka sPlewa • - 18.40 Ł6d:f - 13.35 utwory &k.rzYll- 2015 .ymfo.n;a e-<dur 'Scau1:Hłl"+a 
10 b. zd 19414 chwHka svr/€czm.a .. 18.45 !l1'1llllyka Cc>we i w()kalne (płyty): 18.30 - (ooraz 'lIierw.s;zy) tr. na MJ.zY$Mde 

D salt>nowa. 19.3~, re'?1t ,al ~Plewaozy OSIkr.zy.nka o~61n8; 18.45 m1~y,k.a st-acje nIem.: 21.00 szlu,ka kry-om Wa.nd.v W e rllllilll-klęJ. 10:00 we;;o- POpularil1a (plyty): .20.0.~. Vel'f'h: .m i·nal,na. Motala I Szłokbolm _ 
ogrodnictwo 5 mórg łJr monc>lo~ akt'llsl'l1Y. p:6ra Mą- fragom. z oP . .,Travlata l "ToTu- 20.00 koncert onk. symf.: 21.:10 

preparowaull - pak w~­
głowy • masę sklejaą 
klU'boUaeum i cement. 

. . . . rJana Hemara. 2!1 shzynka ro,UtH' hadUT" ~:i"ty). recital 'ohm I K I d ng 11 907 
przepml,eścle Poznama •. ó\abuJo cza. 20.10 audy·eja Ji~eq'aGko-mu- P' tek 12 Upe oorlC I ~pe11hc;: owy. 20 ot ukn - -~::!!::!!=::!!==================~=::!!==== waDiamI gospodarczemi, 8 UO(/, ZVCl'Jna 2045 dzje.n.ntk wfeczorny lą. a. t 2030 . al -k' on·-
wplata ugodowo. Stawski. Po- %055 'Obrao2lki!ll życia dawnej i Pozna! - 6.30 s",jyeja pora n- cel" : • reCltR.s rzYP<'OWY: H • 
znaJ\. plac Sapieżyńsld 10 b. I w~ó,{ize>S>nej Pow1d" 21 kmTcert na z Wa.I'SIZa.wv: 8.2d pro.l!ram na ~.10t !tQ11281o skvmfc>ntlC2Jnkv. Buda_ umor zagranicz. ny 

, zd 19 413 "vtDf~~;czny 22 wia.do.mości spor- odzień bież.: 8.25 WS:ka>z6w.ki prak- c~~z - . Bc>ncer- Ol" 't z u,dz. 
~t - .... 10· lia tYC2Jne' 1157 z War%Za.wy i Kra- ru opery. erGmoens er -

Siedemdziesiąt morgowe owe. "... ml\l'ZY . ikOlWa: '12.05 z Wal'S1l:awy; 15.15 _ .!1.1~ .. Le DevLn de ViLla~e" op. 
pi d b d I 'Prze~J.ad Iti&:.dowy: 15.25 z War- 'kc>mJczna J. RQ>U>Sseau_. SztutlCart 
erwszorzę ne za u o- szawy; li.30 melodje wiedeńskie - 20.55 wes~la au,dyc.1:1 &!dw'I)o-

wania inwentarze I i w!l>~,jers;kie (r>IYI:v)' 16.66 tr. II ml1Zy=a. WIedeń - 28.05 .. DJa-
obsiane psz:nic:\ cukr6wk" żY- Piątek. 1! lipca. WarSzawy! Lwowa: lł.lm tr. z :ell~~va:kr2·?J~oDu~ha" b'}§~hF, Rei-

. ..' . • 1" 3~ .1_ W-ars:tlawy I Kra.kQIWa· 1830 - . • ",.. 1hWOrv.lJt' ara, -tern. 7 ąOO.-. reszta amorty~~eJa. KatOWIce - 'I. U mm.zy~~ ópe- Lud wiel.kopo]ls'ki" I' _ 'Wiel- Kałma.na i E~..,lera. Pralla _ 11.tl5 
St!lwskl. Poznań, pl. SaPlezyń: ,rowa - l1wert., pc>tP<lurn l fan-I'kopol5lka ikraj du.dó~ I melc>dyj muzy·ka salonowa: 1!.1l0 !tt\ncert 
skI 10 b. zd 19412 tą.zje. (pJyty): 15.3~ &taroda~ne lstaropol<Slideh" • odczyt li ilu:słr, z Koszyc; 13.4e llh"t:v: lli.1IG mu-

O " pleSIU 'l?ols!k:ę ze r.blorów maJora 'D1UIZ (wvgoł prof dr L Kamiń- zYlka salo,nowa; Hi.lłO z Bra.tY$!a-
kazJa. AI).ct,rneJO;Y"·slkJe.\:o: 18.30 .. Opa·~~I;;Ik.i);· 18.45 po>ou,la'rne ·a.rj~ i pleśni Wi.:,,19.25 .. Porallle.k i wiecz6r na 

parcele 40-20-13 p~zenneJ, przed- \SIn rum - Jęrzy LaTh%l1l;tn" " w wy.k J Wo.Jii'i .. kieO'o (tenM)' WlS1 aud. ItIQIWoo - mUZyCzna z 
mieście Poznania 200 zl sprzeda 18.45 Londyńs,k l OIDte<t Sqlllre a I 1905 p;()O'ram na' 'doZ na!Ot. 1915 I Brna: 20.25 Dieśnl Hi~flmana' _ 
Dom Zleceń, Poznru1. Wroclaw- orko Len~sen'a (plY.ti );22224iO? ~iI- i·żYcie ku.lt art i a~ po~nll..rii.aI21l.45 .. M:uia Antoi,nptte" dra.ma-t. 
ska 22. zd lU 3951 rady • radJoteehnIC~"'!,:10 :,_ 0_ 1_ - ! lil.U koncert r~kln.mow·Y: 19.80 tr. 20.55 re SIZt'll'tgartu. Rzym - %6.40 

I n~ WIadom. spo<rt .. _. "",rZY'lLJ\a 141 War!>Z3WY' %O 00 Slk!'zyn,ka !'frl- koncert I'OOrYW'kowv. MonachIum 
Gos'Podarstwo IfrancU'S'ka: 23.00 Jack HyLtcm Mcl'alllliCZH: 20.10 tr. z'WarszlJ'wy: 22.86 20.15 i 20,~5 tr. z KOE'n;Jr~wus<ter-

72 morgi budynki masywnI! - (plyty). PI t k 1% l'nca w! a.t! Dm ooci SP<',rtowe Po.zna,ni·s; hausen. LIJls~ - 21.0.0, f~.1erwerk! 
sprzPIIHm, wplalY 40011.- Ofprty ą e. I... 2% 10 najnDw,o;ze prze.boJe tanecz- mu.ZYC2me, auu. weso e. Rnkareszł 
Ure(lownik GdyniR nI! 722 Kraków - 15.80 piosenki WlO-, ne (pł:ytJ); 23.00 z W al'&za WY. rO;1ś21kl'ti'cert utwi)r6w M. Rllve-

ISkie (plyty); 18.111 .. Cala Polska p. t t U r .~. r'- m'U.zyka Il'k.!u: 2t,00 z 
Dobrze pros'Perujący BPiewa" - aooycje pr(}waodzi dł'!'. lą e • Ipea. Koenl.Jr§'Wu&terhausen. Królewiec 

skład kolonialny. 2' pokoje kuch- B. Wallek-Walewski; 18,80. - To,!! - 1~.86 .m·warka lek,ka 20.55 ze SZltu~tJr.artll. MedIolan.-

~"/~ 

~.Jł ---

liia cena za lowary urz~dzenie skrzynka o~6I-(1a: 18.40 cbwILka,tZ płyt •. 15.U f' efda. lli.30 mu.zY'~a 20.40 ·komedJa. 2'2.ZO AdelaJda C t l . b dl I • t AO 
Swoboda Wrze~lIi~. 'Ryn~k 7. '1I!Dc>leczna: 18.4li recital skn;YD<;o-lsymfonJ()zna z pły.~: ~~.:lO wśroo Hol.tz śpiewa D'ieśni Schuberta i zy O g uple y e n e umIe czy a", 

. zd 18881 Wy E. I\.lullIki. Przl' f()rt. Ekle- ryba.k6w ka&Zu.l:>.~k\Ch POR'. re- Brahmsa. I (Ric et Rac - Paryż). S. F. 

Co futro - to Edmund Kychter- co palto .... to Edmund Rychter-.; co ubranie -- to Edmund Rychter, Poznali. Ostrów Wlelkop. 

P d ' t na mIeSIąC lipiet' 1.935 roku wlą~.znle ksi/ltkowego. dodat~1! powie­r'l e p 1 a a ściow~go w pL))n~"lu W ek~pe,jvcJI 'il \:~3 w a"l'lIcJac~ zł 1I.2tI z od­
noszeniem 110 ,jt.lmu zł 2,211 lIa prOWincJI na pocztach Jut li OtinOf!lze. 

n:l'rn ,jo I1(HnU kwarlałnip 7111 m:I'~I~cznił' .2.34 pod o.paską ąl1et!J!eeZnle w P<?I~!!e ~ 5110 
IN l!lll\'ch krHjf.('li zl 5.UI1 Pru' 7·miu wy,ł1InIa('b tygo'!nIOWO kos~tuJe ,OretłowOIk mleslecz· 
uie 2j5 zł hez 'J ·lnr)~z .. nia do (jumu W razie wYP3(lkćw ~pow'l,lowlłn)'ch ai!a WyŻilZlł. P!'zetłzk6d 
W Ukłlld~,1' strHjkilw i t. P. w)'ciawnicłw/) nil' OtipowulIIII za t\OtItarc~ntP PI!!ma. a abonenci 
nie maja Drawa domalrR.nia 'Ie niedO!lta!'czooFcb numer6w lub O<Uzkodowarua. II 

Ogłoszenia oa atrc>me 6-lamowej 16 1'1'. na 'tronie f-lamowej pn)' lońcu teklilu 
redakcyjlJego 30 gr na dtronie czwarlej ótl 1'1', na etronie >lr'lgieJ 60 gr. 

. -:-- Przed WIadomOŚCiamI potocznem1 \00 frr od \./amvw"go milimetra. 
Qgloszema 8kom!1hkow~ne.z ZIj~trzeźl'lI:em Illtl'jsca od po.ozczt'lCóln"lfO wYP8,lku 20% na.łwytki 
I;!robne ogloszemll IOIl'JWiZP.J 100 sł6w w · tem 5 nalrł6A'kc>wych, II/OWO nAlrlćwkOwe 'tłusle) 
I" ,gr. każrl(! dał~re ~ł0\l:'0 tu gr~ Olf/oszema do b1ą:l:lłCelrO wydania prUiUl1Jjlłm)' do Ilor!z'ny 
10,30, 8 do wyda,ń OIetblleln.ycb l l§w1ąte~znycb cio !tolh. 10.15 rano. Za różnice mlę.bv ZIł~la­
wem a w:Vllokołcuł oa-loszeDla powstalą wskutek matl'J'cowania. w)'dawnictw., nie odpowillda. 

Re<iaktor odpowiedzialnI' Hieronim Pawli('kl li Popania. - Za WU7stkl. wfadomokł ł IrłFkuly :I m. Łodzi 
oopowillda adminlslra('ja wOIiobie p. Antoni8lro Le'niewieza w Poznaniu. 

odPJwiada Leon Trella. Ud!. Piotrkow.ka ot. 
Nie~6wionych rekopis6w redakc'a nie zwraca. 

z. ~'OII7leni. i reklam, 

Wychodzi codaienftl' z wFJątlii91J1 nJedz'el I 'Wląt U~y.I:yC!b J d.la D' dZIeń nUlepo,. Wy-JliIwnJctwo Drukami. Pot.lra 8. A. " Po:manłq, 'w Marcin 'lO 
TelefC'ny' U 61. tł· 76. 83·07. 35·~ł, 35·25, ~. 72 tV niedziele. święta · i późnym wleczerem ·tylko iO-72, PKO. Poznań, nr ?OO I ł9 
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I, klóry żyle z masła, lai i b k nów 
Rolnictwo Jest źródłem bogactwa d'la Danjl- Od 1870 r. wartość eksportu rolnego wzrosła z 12 miljonów. 
. do 900 mIlJonów koron duńskld1 --

Z okazji obeclM!go pobytu wybitnych przedsŁawiefeli prasy polskiej 
w Danji. wśród których znajduje się równiet reprezentant naszego pisma, 
drukujemy poniŻćlze uwagi. przedstawiające cyfrowo. czem jest Danja 
w dziedzinie gOBpodarczej i w światowym obrocie hanrtlO'wym. 

bydła wzrosła o więcej niż 100 proc., 
Dzisiaj Danja posiada 6 razy tyle nie­
rogacizny i prawie 7 razy tyle drobiu, 
co w 1880 r. 90 proc. zboża. siana i 
bur;tków zużywa się w kraju jako pa­
szę dla inwentarza żywego. Pozosta­
łe 10 proc to buraki cukrowe i ważne 
artykuły ekspO'rtowe, jak nasiona i 
jęczmieil browarny. Równocześnie 
rolnictwo sprowadza w wielkich ilo­
ściach paszę, nawozy sztuczne itd., 
wartości 200 do 300 mi1~onów koron d. 
Większa część produkcji rolnej prze· 
ChO'dzi przed eksportem proces uszla­
chetnienia w mleczarniach, bekoniar· 
niach itp. 

Holandia • • • •• 5 proc. 
Irlandja •••• ł proc. 
Argentyna • i , • 3 p' oc. 
Szwecja ••••• 3 proc. 
Inne kraje • • • • U proc. 
Dalej Danja zaopatruje świat ., Ponieważ pomiędzy PolskI}. i Danję. 

lOl::poczęła się już rywalizacja na polu 
eksportu niektórych produktów rol­
nych, przyjrzyjmy się, w jaki sposób 
Danja doszła do tak nadzwyczajnych 
wyników w eksporcie rolnym. 

Danja, kraj nizinny, posiada bardzo 
dobre warunki dla rolnictwa, nie PO'­
siada jednakże ani węgla, ani siły 
wodnej. ani też źródeł naftowych. Źró­
dła siły mechanicznej znajdujQ.ce się w 
Danji samej (torf, drzewo, woda, 
wiatr) dor-tarczają. zaledwie 3 proc. 
zapoll·zebo,vania. Cała Danja spoczy­
wa na skałach kredowych, niema w 
nich ani żelaza ani soli potasowych 
lub innych metali. Mimo więc. że Da· 
nja niezbyt hojnie została obdarzona 
przez naturę, Duńczycy umieli stwo­
rzyć naukowo przeprowadzony pro­
ces udos' onalenia zarówno pro­
duktów rolnych jak i surowców 
i półfabrykatów impO'rtowych z 
innych lepiej przez naturę upo­
sażonych krajów. Nie należy natu­
ralnie zapominać o korzystnem poło­
żeniu Danji, która jest ogniwem łączę..­
cem kilka najpoważniejszych państw 
w świecie, wskutek czegO' rozwinął się 
handel, który w stosunku do wielko­
ści kraju i ilości zaludnienia ustępuje 
tylko handlowi najpotężniejszych mo­
carstw europejskich. 

Dan.ia liczy około 3650000 mie­
szkańców, z których czwarta część 
mieszka w stolicy Kopenbadze. Roz­
wój handlu Danji datuje od roku 1830. 
W roku 1897 powstała Wschodnio­
Azjatycka Kompanja w Kopenhadze 
(obecny kapitał 50 miljonów koron d,). 
Towarzystwo to utworzyło z biegiem 
lat wiele towarzystw innych ze sobę. 
związanych nie tylko w Danji, lecz w 
różnych częściach świata. Otwarcie 
wolnego portu w Kop.enhadze w roku 
1894 przyczyniło się znakomicie do 
rozwoju handlu tranzytowego przez 
Kopenhagę. 

Rozwój handlu zagranicznego Da­
nji w o'statnich 50 latach określają. 
nast~pujące cyfry (w miljonach koron 
d.): 

1885 
1895 
1905 
1913 
1933 

Import 
249 
364 
623 
855 

12t36 
dla porównania Polska: 

1933 
1934 

import 
826.994.000 zł 
798.760,000 zI 

Eksport 
162 
269 
534 
721 

1213 

eksport 
959.643.000 zł 
975.619.000 zł 

Z n"jn()w~A'lj mody par;;sld"j: c;l1kt~nIHI 

ł1łacę.fQ.W" 

Ilość towarów importowanych w 
1933 r. wynO'siła 10,2 miljonów tonn, 
eksportowańych 1,8 miljonów t. 
Przeciętna wartość eksportowanych 
towarów w zestawieniu z ich wagą 
była 5,5 razy wyższa niż towarów im­
portowanych, co się tłumaczy tem, że 
Danja importuje przeważnie surowce, 
a eksportuje produkty rolne wysoko­
wartościowe. 

Około 78% areału lądowego D~nji 
znajduje się w kulturze, a ea 8,7 proc. 
zajmują lasy. W czasie od 1866 do 
19".!9 r. powiększono obszar ziemi, 
7.najdujący się w uprawie, o 440.000 
ba. a zalesiono 190000 ba. Z natural­
nych warunków Danji wynika, że rol­
nictwo musiało zają.ć przodujące sta­
nowisko w tak zwanej rewolucji prze­
mysłowej Danji. Decydująca zmiana 
nastąpiła w latach 1870-1890, gdy na 
rynku światowym ceny zbóż zaczęły 
spadać, wskutek czego duńscy farme· 
rzy, którzy dotychczas głównle produ­
kowali zboża. przerzucili się na pro­
dukcję hodowlaną, przeznaczoną na 
eksport. 

Od roku 1880 wydajność żniw się I 
podwoiła, w tym samym czasie liczba 

Od 1870 r. wartość tego eksportu 
rolniczego wysoko wartościowego 
\Ą. zrosła z 12 miljonów do 900 miljonów 
koron d. 

Ponieważ w tym okresie liczba lud­
ności zatrudnionej w rolnictwie nie 
wzrosła, wynika stąd. że nastą.pił ol­
brzymi techniczny postęp w metodach 
t'O'lnictwa. Jak ważną. rolę gra mała 
Danja na rynku światowym. dowo­
dzą następujące cyfry z 1933 r., z któ­
rych wynika. że Danja dostarcza pra­
wie 113 światowego zapotrzebowania 
masła i jest największym dostawcą 
tego artykułu; 

Danja •.•• 
Nowa Zelandja 
Australja 

o • 28 proc. 
o • 25 proc. 

18 proc. 

Piłka nożna lę za'W'Ody lekkoatletyczne K. S. M o mi· 

\

6trzostwo okręgu, przyniosły zeepołowo 
Rozgrywki o wejście do Ligi. ~oc7.ąt('k zwycięstwo K. S. M. Szczypiorn,), indywi· 

spotkań wyz,:aczonv ~ot;tal na dZleń 28 b. dualni e natomiast dwukrotnemu dotyeb· 
ID. Rozgrvwkl ~e podzle.lono na .cztery gru· CZM zwycięscy, H.Targańsk:emu z KS~. 
py przyczem Łodz. ~a~.e.~eć będZIe do gr~py Lechici l{alisz. Do zawoo6w stan~lo eześć 
tJ~lnocno-~achodDl.eJ l rozgorywać będZIe z dru~yn: KS~1. Lech:ci Kalisz. KSM. im. ks. 
mlst.rzamI P~zn~Dla, \Varszawy i Ptlmorza. Kordeckiego Kalisz. KSNI. Oobrzec, KSM. 
POlllewlW męwIadomo kto zostanie mi· Szczypiorno, KSM. Skar6zf'w i X~:\f Iwa­
strzem w tych okręgach, nic żgóry nie nowice. I miejsce zajęła dr. KS~I. Szczy· 
mo~na p0wiedzjeć o ewentualnym kand y- piorno, zdobywając 54 pkt., II. m. - KSM. 
dacie na mistrza grupy. Termina:rz roz- Lechici Kalisz - U pkt., 111. m. KSM. im. 
grywek w grupie Łódźko-Poznańsko-War- ks. Kordeckiego Kg,lisz - 20 pkt. Mistrzem 
szawsko-Pomor6kiei przedetawia się na- okręgu został poraz trzeci p. H. rargański 
stępująco: 28 lipca - Poznali - Łódź 0- z KSM. Lechici. Puhar przechodni z10by­
raz Warszawa - Pomorze, dnia ł sierpnia ła w roku bieżącym drużyna KSM. Szczy· 
Łódź - Warszawa oraz Poz:lań - Pomo- ;pi orno. 
Tze. 11 sierpnia 'Warszawa - Poznań oraz Mistrzostwa lekkoatletyczne Polski 
Pomorze - Łódź. pnia 18 sierpnia Ł6~ź - paU. W najbliżs.za. sobotę i niedzielę od­
P?morz~ i Po'znan.-: Warszawa. 25_ SIerp- bQdą eię w Krakowie na stadjonie w. f. za· 
Dla Łódz - Poznan l P0morze - Warsza- zwody lekkoCIJtletycz.n6 o mhstxrostwo Pol­
wa. 1 września - Poznań - Pomorze i ski pań. 
Warszaw~ - Łódź. Ob6z przedolimpiJski w Warszawie 

\< lęcej niż połowę zapotrzebow~ni& 
I'\ekonów i 21 lJfOC. zapotrzebowania. 
j3j. W:ntość eksportu rolniczego Pf)­
zwala Danji na import nieposlada.­
nvcb w kraju surowców I produktów, 
jak węgiel, żelazo, cbemikalja. mate­
rjały przędzalnicze. oraz utrzymuje w 
dużej mierze duński przemysł. wyra.­
biający kuchy do paszy. nawozy. ma.­
szyny i narzędzia, elektryczne urzą­
dzenia do światła i siły. opakowanie 
i t. p. 

W Danji znajduje się około 2.100 
dużych majątków. 88 000 gospodarstw 
średnich i 125 000 małych. Produkcja 
i sprzedaż opiera się przeważnie na 
zasadzie spółdzielczości, częściowo 
także zakup. Z produkcją hodowlan, 
związane są. istnieją.ce w dużej ilości 
instytuty badawcze. laboratorja i in­
stytucje . kontrolujące i t. d., które 
przeprowadzają. badania naukowe w 
celach poprawy gleby, nowych metod 
uprawy. kontroli nasion, badania cho­
rób roślin, udoju krów i t. d., oraz 
mnóstwo specjalnych szkół technicz-
nych. l. K. 

a Ladoumegue'm. Termin dOkładny j dy~ 
stClJns biegu nie Jest jes'ZCze usraJooy. Spot.­
kanie ma się odbyć w Paryżu. (PAT) 

Pływanie 
Zawody pływackie o mIsłrzMłwo okrę. 

gu. W dniach 11 i 12 b. "'0.. o:ibędą się w 
basenie Ł. K. S. zawody pływackie o mi­
strzostwo okręgu dla pań j panów Jak 
się dowiadujemy. w miótrzoetwacb tych 
weźmie udział kilku nieznanych zawodni­
ków, którzy na treningach osiągają świet­
ne czasy. 

Szermierka 
Szermierka. W tych dniach odbyło sl~ 

w Łodzi międzyklubowe spotltanie ezer­
miercze pomiędzy zespołami Policyjnego 
Klubu Sportowego i Pocztowego P W. we 
wszystkich trzech broniach. Spotkanie to 
zakończyło się niet'podziewan~m zwycię­
stwem Policyjnego K. S., który wygrał 
różnicą jednego punktu 13:12, 

Tenis 

Ostatme. m~cze. klasy A. W ,t;'adchodz~- opuściły we wtoil"ek4 zawooniczki śląskie: 
ca, sobo~ę l nI~dzlelę o~ęda, Slę ostatnIe Orłowska, Orzeł6wn.a, Sikorza.nka i Biała­
~ecze pIłkarskIe Y' .klasIe 1", orzycze:n ~o- sówna, udając się na Śląsk, aby przed mi· 
pI~ro w tym te!"n:unIe ~ędlIemy moglI Wle- skzostwami Polski treD<Jwać specja.lnie 
dzIeć kto dMIDltywme opuszcza ~zel"egi 2lmianę paJęczek. ZawodJniczld te wchodzą 
klu'b6w ~-klasowych .. Prócz decyduJ~cych w skła.d sżtafety. Inne z.awodniczki opu- Tennłs. . W niedzielę na kortach ttnni-
spotkań '. K. S. z WOjskowym K. S. l Ha- szczają Wamszawę w piątek. sowych Wlmy rozegrane z08t.ały zawody 
koahu z ~ S .. ~. S. spotka,!ą się ~ak~bi - _ . (PAT) ~e~nisowe .J d.ru~yno.we D1istrz~tyvo P?,lI-
Ł ~. S. ,.J". ~ ldzew - UnlOn-Turmg l wre- 17 metr6w w kuli. W St. Louis Jack "kI w grupIe \~arS~a\H;~O - ł.ódlkleJ p<:mur 
szcle \, Ima - P. T. C. TOI~ra.nce uzyska.! w rzucie kulą wynik dzy zC6~ołaml Wlmy l U~Ion - Tl!rlDgu. 

Kolarstwo 16.96 m. Wynik ten jest o 44 cm. gorszy od ~~~,~~~I~i tOt\~:kOńczrło SIę p!Zew!tiywa-

DyskwalifikacJa KołodzieJczyka. Jak 
się dowiadujemy, Wima załCYlyła protest 
do łódzkiego związ.ku towarzystw kolar­
skich w "'prawie zdyekwalifikowania Ko­
łodZiejczyka po wygraniu przez niego wy­
~cigu do,lkoła Łodzj o nagrodę przechodnia, 
lm. Ś. p. 'Vladysława Sierpińskiego. Wima 
ma zamiar. IV ra.zie gdyby protest ten nie 
z06tał Pl"Zf'Z tJ. O. 'l,. T. l\. przychylnie roz­
patrzona. zaapelować do najwyź.-.;zych 
wlarlz koJ:Jl""kich w 'Vart;zawie. 

Lekka atletyka 
Lodzian~i w Krakowie W nadchodzą­

cą sohotę i niedzielę \V Krakowie odbywać 
si~ h r:rI R. l"kkoatJetvcznc mi<5trzostwa Pol· 
I'ki ella p311. \V zawodach Tych \\r>znH\ 
udz;· na iJE'n"z(~ zawodniczki kr'u.ill 'le 
Ś\\il';i() pJ't;.·br1!l z dl'ug-jp; pótkuli \YaJn· 
siewic;;o\\ ną. Łódź na "ch mit>trzostwuch 
będzie reprezentowana przez nielkzną 
gan,tkp z:nvocJniczek. gdyż dotvchcZI\ł, zg-/Q· 
"Ha ,,\Ąój udział .ip.dynie Głaiewska z I. 
I( P. Tklp; ma przyjccll:lć :'ównież będąr.n 
w ObOl;~ lJI·zetl,.jimpi i"k im K waślJie"'·ska. 
która. du Ki'akc.wa przyjedzie bezpośrednio 
z obozu. (,iai'\\<:>ka ma hrać udział tylko 
w biegach na 800 A..ltr. rzutach, 
Sport. 

B. Targal1skl trzeci raz z zrzęda mi. 1 

etaAa ~ Qd1'ytł W Jlbieg~ DiWił- i 

jego r~korcl u świa lowego. (P A T). . r ęs .m pmon - TurlI~gu 'W sto-

I 
Bunku ;).2. DZIękI temu ZWYCIęstwu U-

Pojellynek Nu.rml l Lad~umegue. Z Pa· nion· Turing zakwalifikował sjP, do fina­
ry~a ?{lD08:Zq, ż.e w ciągu bIeżącego sewr.u lowych spotkań w swC'jej grupie i epotka 
dOJdZIe do pnJedynku pomiędzy Nurmim się z war.szawakim Lawn . Tennis klub,em. 

Jlrll7.yna wiedeńskiego "Ubertasu' która rozegrała \\'ezorai rr.ecz, z ,,\\ artą" w 
w Poznaniu. 




